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Po naszem zwycięstwie
Krabów, 28 maja J godziny popołudniowe, bądźtcż — znacznie cze f 

Już dawno dzielnica żydowska Krakowa nie ściej rezygnując ze swego szczytnego pra- j 
przedstawiała taKiego żywiołowego poruszenia ^ a °bywatf*Iski 'go. Ta okoliczność w połącze- 
i rozgorączkowania, co w ubiegłą niedzielę, a z i n'u z â^em , ' "zne głosy fałszywe oddane 
pewnością nie przesadzimy twierdząc, że je- ’ * u -•
szcze żadne wybory nie rozpętały w mieście 
naszem tak szalonej wprost agitacji, co pierw­
sze powszechne wybory do kahału krakow­
skiego. Przyczyny zjawiska tego są całkiem 
zrozumiale: do walki wyborczej stanęły tym 
razem, obok większych ugrupowań politycz­
nych czy zawodowych, liczne listy o charakte­
rze prywatnym i każda z tych list rozwinęła 
własną agitację, potęgując tein samem rozna- 
miętnienie i podniecenie wyborcze. Ulicami, 
prowadzącemi do dzielnicy żydowskiej płynęły 
przez cały dzień nieprzerwaną falą samochody.

były ze zrozumiałych względów głównie w go­
dzinach przedpołudniowych, sprawiała, że cza­
sami na kilkadziesiąt osób, stojących w ogonku 
przed lokalem komisji wyborczej, tylko tu i ów 
dzie wyłowić można było wyborcę w krótkim 
surducie. Przygniatającą, jaskrawą większość 
stanowiła masa chasydzka, rozagitowana i pod 
niecona do walki demagogicznem hasłem, rzu- 
conem przez listę Nr. 18, jakoby „religijność** 
kahału była zagrożona.

Agitacja, jaka rozwinęła lista Nr. 18, nie mia­
ła sobie równej Dostępna wszystkim listom 
droga „lądowa**, nie wystarczała zjednoczo-

noszące emblematy i numera poszczególnych | nyni w walce o większość w kahałe agudow- 
list. Na chodnikach i jezdniach, zwłaszcza j com i chąrąjdim dla agitacji za swą listą. Po- 
wzdłuż całej ul. Krakowskiej i pl. Wolnica oraz | sługiwano się więc ostatnim krzykiem nowocze 
w sąsiedztwie dziesiątek czynnych biur agita- | sne.i propagandy, a mianowicie samolotem, któ 
cyjnych, potworzyły się istne zatory, utrudnia- ry kilkakrotnie w  ciągu dnia pojawiał sie nad 
jące komunikację kołową i tramwajową. Od 1 głowami wyborców, rozrzucając ro całym Ka- 
wczesnego ran? panował w całej dzielnicy ty  j zimierzu ulotki z ałarmującemi odezwami i we- 
duwskie] nastrój niezwykłego rozgorączkowa- I 7waniami do głosowania na listę Mr. 18.
nia. Na ulicach pojawiły się setki osób, zazwy­
czaj nie spotykanych w takich ilościach, a re­
krutujących się ze sfer skrajnie ortodoksyj­
nych. Dla urozmaicenia tej mozaiki typów, po­
jawiały się raz po raz, przeważnie nadjeżdża­
jąc samochodami, wzgl. dorożkami, jednostki z

Wzdłuż kadłuba samolotu rozDostartu była na 
łopocacem płótnie „ośmn?stka“  olbrzymich 
rozmiarów. Ta efektowna i kosztowna agitacja 
oczywiście nie minęła bez wrażenia.

Znacznie skuteczniejsze jednak od tych „gór 
nych“ sposobów zdobywani? zwolenników, oka

t "zw  arystokracji żydowskiej, z których nie- j  zały sie metody całkiem przyziemne, przygoto
lede n z pewnością był po raz istatni na Kaź- j  wane a najdrubnielszemi szczegółami od sze-
mierzu w maju r. 1924, przy oddawaniu swego j  miesiecy dzięki niepodzie.nemu władaniu
-losu w kurji T-szej b. kahalu... \ machiJia ^borczą  i posiadaniu przygnia

,  , \ tt iące.1 większości w każde* komisji wyborczej.
Z chwila otw arć, lokal, wyborczych o gcilz Vspę&ijieliśrny wyżej o fałszywych głosach, 

10-tej rano zapanował przed budynkiem gminy oddanych gWw^ e w gó(feiRacll , fz Jt]po udn.o-
zydowskiej na rogu ul. Krakows lej i -ca on- ■. wyCjj; jtje(jy  w ogonkach staii memal wyłącznie
s iej, jak i u v. ej. cia sz o y  im. ,ran’? ^ 1'  i wyborcy ze sfer chasydzkich. Że to nasze twier 
cza przy pl. Womca, nieopisany na o . “ j zenie nie jest gołosłowne, dość wskazać na o-
zało się zaraz, zwłaszcza przy budynku szkol­
nym, jak słusznym był postulat sjonistycznych 
członków komisji wyborczej, aby lokale rozmie 
ścić w. kilku punktach miasta, a nie skoncenfro 
wać ich w jednym punkcie. W  dodatku do pię­
ciu komisy], na ogólną liczbę 10, prowadziło 
jedno wspólne wejście.' Cóż dziwnego, że u wei 
Ścia do szkoły Piramowicza utworzył się mo­
mentalnie olbrzymi zator, z którego nolicja z 
trudem uformowała dwa szerokie l długie ogon 
ki po obu stronach wejścia. Wyborców, którzy 
przeszli gehenne dwugodzinnego wystawania 
w  tym ogonku, czekała nowa „atrakcja** po 
wejściu do budynku szkolnego, w postaci ogon­
ka pod lokalem danej komisji wyborczej, które 
rozmieszczone bvły 3 na parterze, a 2 na pierw 
szrm piętrze. Mimo tych wszystkich niedogo­
dności i zamieszania, które mogło być przy
Wydaniu racjonalnych zarządzeń z łatwością j zaświadczając identyczność, wyborcy. Nato-
hsunięte, wyborcy, a przedewszystkiem ele 
ment chasydzki, okazał niezwykłą yyt^wałość, 
czekając cierpliwie na swą kolej. Ludzie ze 
sfer postępowych przyszedłszy czyto pod bu­
dynek kaliałny, czy też pod gmach szkolny 
widząc uformowane, niekończące się ogonki 
przeważnie machnęli ręką i rozpoczynali od­
wrót, bądźto zapowiadając przybycie swe na

koliezrtość, stwierdzoną w godzinach popołu­
dniowych, kiedv wyboręy *łumnie przychodzą 
cy do urn dowiadywali sie, że... już głosowali. 
Nie pomogły dowody osobiste ani głośne pro­
testy, komisja miała w protokole adnotacje, że 
głos już został oddany. Oddał go zatem ktoś 
inny, w godzinach wcześniejszych, podszywa­
jąc sie pod nazwisko prawdziwego wyborcy. 
Takich wypadków było mnóstwo, a w kilku ko­
misjach, odnośne fak+a zostały uwidocznione w 
protokole wyborczym.

Osobną serię zdobywania głosów środkami 
.Jadowemi" stanowiło głosowanie osób mło­
dych, bezprawnie umieszczonych na Mstacli mi 
mo wieku poniżej łat 25. Kiedy od taJdego w y 
horcy sjonistyozny, czy socjalistyczny członek 
komisji żądał tegtymacji, natychmiast zrywał 
sćę chór głosów 18-kowyeh członków komisji

miast osoby o młodym wyglądzie w  krótkich 
strojach, badan© były gruntownie przez panów 

g udowe ów w komisjach i w razie braku legiły 
■nacr przeważnie odsyłało się ich od urny, nde 
odbierając głosu. Opozycyjnym członkom konf 
sji udało się w  licznych wypadkach rozpoznać 
hieny, które miały czelność po parę razy przv 
chodzić do urny, głosując za każdym razem na

inne -azy. siktc Kapitalnym był moment w  jedy­
nej z  komisji, gidlzie j-jomlsni mzny członek korai 
sji p, Faffifnam zdem^istowaf jakiegoś mdobuo- 
dego „wyborcę**, zaraudając mu wręcz, ze gro* 
sował już pop-izjcicuicio w  tejże komisji, Top 
d'a nScpozrar-' ohrał odcidaiy. Moiiicotahiio zoa 
lazł się wśród łudizi’ 18-itkf jaaciś obnoócaf, ictóry 
twierdził, że wyborca ów ma braita, bałttzx> J 
do niego pudobnego, jednalk w  nTęózycBBsae 
rudobnod':’ ,brat“  y c ia l czmycłmać, dezawuując 
sy ego pantyj, ego obrońcę i przenosząc się W 
bezpiecznifijsz© miejsce.„ ObCtt© brły  również' 
wypadki* wzajemnego wyłapywania sobie fał-' 
sizywyCh wyborców przez pizedisiaiwScaeL ptfw« 
śnionycłi Esc Nt. 16 i  18.

T© wszystkie oikoiicznośd sprawiły, że mknoi 
stosumilóowo słaibszc; frekwen^T, sfer poestgpio  ̂
wydh, zmieuheconycb dłwgotrwałoścSe, mamb*-* 
cai wyiborezej, udizliał wyborców dwsoedt do pot 
tężnej liczby 80 proc. oddanych gforow z  ogó­
łu uprawnSonydi. «

W  godzkraoh popołudinSoiwycih capór wyŁor^ 
ęów ustał, a pomiews i  lawina głosirjącycł ster 
chasydzkich pnzewafflła się dlc g*jdtakn połudfaSa 
wych. pnzetc akr glosowania popofnÓL-JU nie 
zabierał już naogół dużo czaiyi. P ra r poszcze­
gólnych komasjaai tworzyły się jednak jeszca© 
co pew ‘en czas ogonki, a przez cały dzicO nie 
było wipnost momenitni, by kKMnisje odooczr,"wa 
ły  dłiużef, jak parę chwil w  oczekafwankr kotejnb 
go. wyborcy.

Ołoisowainie zamknięte zostało w© wsZysH 
kich komisjach około godz. 8.15, poczenr pcze- 
wodnóiazp.icy komlsyj zailakowałl tumy * aisysfeś 
wal; wraz z członkami komisyj p izy  icłi prZC 
niesieniu dc głównej komisji wwboircnej urzędu 
jącej w  małej sali ohrad kabała. Tu praysfeapiOi 
no po sipraiwdizeniiu protokołów puoraezegókcycłf 
koniisyj o gwóz. 10.30 wieczór do obecawia 
głosów, które pnzecłągmeło sN do 4.
rano.

• • ■  ..

Fowteirz rniy poniżej ogólny wymSL głosowanM, 
znany z wczorajszego numeru naszego pisma, 
wraz z i^kuteciziraoraym wczoraj przez komisja 
wyboircza przydizaatem mandlatów:

Lista Nr. 1. prez- Land" na —  687 głosów, 3
mandaty;

Lista Nr. 3. sjonlstyczna —  1323 głosów,
6 • ani; tów;

Lista Nr. 4. 3ur^j — 344 g" osów. 1 ma
Lteia Nr. 7. Stów. rękodizieinaiEÓw — 54  ̂gło-* 

sów, 2 mandaty;
IJsta Nr. 8. MlzrdÓhl —  604 głosów, 3 H f -  

daty:
Lista Nr. 1C. prywaitna p. EinteacŁta —  390 

głosów, 1 mandat;
Lista Nr. 16. chasydów hobcwsksch —  439

głoisów, 1 mandat:
Usta Nr. 18. blok Agudy i ćharajdikn —  167* 

głosów, 8 mandatów.
Btez manda.iu pozostały: f!sta Ni. 2 rlitach- 

dut. zblokowana z histanri Nr. 3 J 8 '.-jzyslkała 
193 głodów), lista Nr. 5. Poalej-sjon h ydca — 
193 głosów. lista Nr. 6. Sto*w. inwalidów — 
179 głosów, lista Nr. 1 1  prywatna n. radcy 
Rocka — 2Qy głosów, lista Nr. 12 Machriwr
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Limud, zblokowana z listami Nr. 1 i 18 —  182 
głosów, lista Nr. 13 prywatna p. Laksa — 257 
głosów i lista Nr- 14 Poalej sijon prawicy — 
254 głosów.

• • . •

Wynik wyborów jak to już wczoraj zdążyliiś 
lny stwierdzić, stanowi i zdecydowana kieskę 
dotychczasowych władców kahalnych. Zdobyli 
oni zaledwie 11 mandatów, a więc o 2 mniej, 
.aniżeli wwnosi zwykła większość /-go głosu 
I  w rzeczywistości mowy niema, by mogli o 
własnych siłach objąć rządy w  nowym kabale. 
Podział tyoh 11 mandatów, z trudem zdobytych 
przez wczorajszych wszechwładców kahal­
nych, przedstawia s'ę następująco: lista prez. 
Landaua 3 mandaty, Aguda 4 mandaty i charaj 
dtm 4 mandaty. Jest to blok niezdolny do pro­
wadzenia kanału, nawet w  razie skartowania 
ortodoksy bobowskiego, pozostającego zresztą 
w  konllilkde z Agudą, czy też bezpartyjnego p. 
Eimtraęhta. Pokonany ł>Iok list Nr. 18 i 1 nie bę 
diziie mógł rządzić w  kabale, jak długo nie znaj 
dzie zrozum ;e.wa dla potrzeby stworzenia szer 
szej platformy do twórczej współpracy na tere 
nte gminy.

P. Dr. Rafał Landau był dotąd złączony z 
Agudą i ćharajdiiim sojuszem jak równy z równy 
mi, posiadając kUcmastu swoich radców z in 
teiiigencr. Dziś reprezentuje on tak slab-? liczeń 
nfe uigruipowanie, że równowaga ta została cał­
kowicie oh ilona, a d. prezydent w  razie przyję 
clia wyboru na przcwodn czącego przyszłego 
zarządu gminy, musiałby siłą rzeczy stać się 
Caiłktem posłusznym wykonawcą woli swvcn 
wyborców z 18-ki. Dotychczasowa równowa­
ga kahalma, oparta na systemte kurialnym, mi 
rnęła bezpowroWe i tu dochodzimy do sedna 
przyczyny, dla której poprzednia większość 
rządząca kahałem krakowskim, wzbraniała się 
wszelkim! siłami przed demokratyczną ordyna 
Cją wyborcza, zawierającą w  sobie widmo — 
zniesienia pełnomocnictw. Ale o  tern —  innym 
razem.

Kończąc to omówienie onegd°iszych wybo­
rów, należy jeszcze raz podkreślić wielkie z wy 
ctertwo bloku sponistycznego, który mimo wiel 
Hago rozstrze'enia głosów przez listy prywa­
tne i odciągnięcia wielu głosów, jakie w innych 
warunkach byłyby nam przypadły, mimo mnó 
Bitwa nadużyć wyborczych, tx>pe*nionych wzez 
rządzących przeciwników, zdołał skupić tak po 
w ażną łiiazbę głosów i zdobyć pokaźną liczbę 
36 procent wszystkich mandatów. Sukces, osią 
gricty przez Estę Mferachi stanowi dowód, że 
talk te czysto religijne sfery ga* ną się pod sztan 
dar narodowo-żydowski, a rzekoma hegemonia 
Agudy nad temi sferami jest jedną z licznych 
fikcyj, jakiemi stronnictwo to stale operuje, 
przywłaszczając sobie monopol na pobożność 
f teroryzuiFC bezkrytyczne masy widmem zagro 
Żonej rzekomo religijności kahału-

Żydowski Kraków jeszcze raz złożył dowód, 
Se jiuż dawno przestał być twierdzą asymila­
cji ! bynajmniej nie ma zamairu stać się fortecą 
bojującej reakcji z pod znaku Agudy. Na dro­
dze postępu i narodowego uświadomienia kro 
czyć będziemy nadał wytrwale, aż do zupełne­
go zwycestwa! (tn)

Partja liberalna za powszecbnem 
rozbrojeniem

Z manifestów wyborczych, z jakiemi stron­
nictwa angielskie wystąpiły w kampanji wybór 
czej. warto przytoczyć mamfest partji liberal­
nej, podpisany przez Lloyda Georgea, Beau- 
champa, sr Herberta Samuela i szereg innych 
wybitnych osobistości z obozu liberalnego. Gló 
wrym celem liberałów, —  głosi odezwa, jest 
zniesienie wojny jako metody załatwiania spo­
rów międzynarodowych. O ile liberali zwycię­
żą. będą dążyć do rozbudowy Ligi Narodów, 
paktów locameńskich i paktu Kellogga. Mię­
dzynarodowa współpraca, powszechne rozbro­
jenie i wolny handel — oto środki do osiągnię­
cia dobrobytu narodu. „Jest to cynicznem oszu 
stwem wobec ideałów ludzkości, gdy rządy 
zobowiązują się zrezygnować z wojny jako in­
strumentu swej polityki narodowej a równo­
cześnie kontynuują swe niebezpieczne zbroje­
nia."

Marszałek Piłsudski odmawia zeznań
w sprawie b. min. Czechowicza

(Telefonem od naszego korespondenta>

Warszawa. 27. 5. Sin Sędzia śledczy, prowa 
dzący sprawę b. min. Czechowicza, p. Zaleski, 
udał się dziś w towarzystkie oskarżyciela z ra 
mienia Sejmu pusła Wyrzykowskiego do gma 
chu generalnego inspektoratu armji celem prze 
słuchania w charakterze świadka marszałka 
Piłsudskiego. Gdy obaj znaleźli się w adjutan 
turze, oświadczył im szef biura pułk. Beck, że 
marszałek nie przyjmie posła Wyrzykowskie­

go, natomiast gotów jest przyjąć sędziego Zale 
skiego.

Istotnie sędzia ZaiesKi został przyjęty przez  
marszałka Piłsudskiego, który złożył pisemne* 
oświadczenie, iż żadnych zeznań w  sprawie iei 
nie złoży, gdyż jaku szef ówczesnego rządtfc 
ma ustalony stosunek do swego rządu oraz doi 
sądu nad ministrem Czechowiczem.

Sprawy żydowskie na kongresie
towarzystw przyjaciół Ligi Narodów

M a d r y t ,  27 5 ŻAT. Na plenarnem zebraniu 
Kongresu towarzystw przyjaciół Ligi Narodów 
odczytał dr. Feinberg sprawozdanie z działalno 
ści żydowskiego towarzystwa przyjaciół Ligi 
Narodów w Palestynie.

Pozatem zabrał głos drugi delegat żydowski 
dr. Motzkin, który przemawjał na temat aktu­
alnych zagadnień mniejszościowych, podkreśla 
jąc konieczność wykorzystania sposobnści, iż 

! Rada Ligi Narodów* omawiać będzie na sesji 
; obecnej sprawę rewizji procedury mniejszościo 
I wej. W  związku z tern wniósł Motzkin o zwoła 
\ nie we wrześniu kiedy odbywać się będzie se­

sja komitetu mniejszościowego przy Radzie L i­
gi Narodów posiedzenia Rady centralnej zwią­

zku tawarzystw Przyjaciół Ligi Narodów.
Delegat włoski Gianini sprzeciwił się wnio­

skowi Motzkina, oświadczając, że żydowskie 
towarzystwa przyjaciół Ligi Nardów dysponu­
ją znacznemi funduszami, skoro mogą tak czę­
sto wyjeżdżać na sesje.

Oświadczenie delegata włoskiego wywołało 
tern większe zdumienie, że z pośród wszystkich 
żydowskich towarzystw przv?aciół Ligi Naro­
dów jedynie organizacja palestyńska wydelego 
wała swych przedstawicieli na kongres.

Jak się dowiadujemy, znana rezolucja argen 
tyńskiej organizacji w sprawie odbudowy ży­
dowskiej siedziby narodowej rozpatrywana bę­
dzie na następnej sesji kongresu.

Epileg krwawe! sfrrel&nfny
w parlamencie Jugosłowiańskim przed sadem

B e l g r a d .  27. 5. (AW ) Dziś rozpoczęła się 
tu rozprawa główna przeciwko b. posłom Ra 
czioowi, Popowiczowi, Jaganowiczowi, oskar­
żonym o morderstwo i zabójstwo popełnione 
na posiedzeniu Skupczyny. Raczieza broni 22 
adwokatów. Popowicza 4. Joganowicza 5. Ze 
względu na brak miejsca na sal:' sądowej wyda

no tylko ogółem 60 kart wstępu, z któi ych sko 
rzystaii przedewszystkiem dziennikarze jugo­
słowiańscy i zagraniczni oraz członkowie pale- 
stry belgradzkiej. Aby nie dopuścić do demon 
stracyj. policja poczyniła daleko idące zarządzę 
nia- Wszyscy wchodzący na salę podlegają ,re 
wizji osobistej.

Lord Balfour poważnie zaniemógł
(Telegram własny „Nowego Dziennika").

W i e d e ń ,  27 5 (D) „Deily Expresś-‘ donosi, 
że stan zdrowia 81-letniego lorda Balfoura .wy 
wołuje od niejakiego czasu obawy. I.ord I3al-

four złożył przed kilkema tygodniami wszyst-> 
kie piastowane przez siebie publiczne urzędy,

Rząd aic iyczy seteie
W a r s z a w a .  27. 5. (Sin) Dziś odw iedźił po 

sła Kierzkowskiego, sekretarza Strzelca pre­
zes związków strzeleckich p. Anusz- Po dłuż­
szej konferencji oświadczył p. Kierzhowski, że 
składa urząd generalnego sekretarza Strzelca. 
Jak się dowiaduję, p. Anusz miał podobno 
wprost oświadczyć posłowi Kierzkowskie- 
mu, iż rząd nie życzy sobie, by nadal spra wo- 
wał on funkcje sekretarza Strzelca.

Wynik wyborów do parlamentu 
b e l g i ; s k ł* e g 3

B r u k s e l a ,  27 5 (A W ) Wybory do parla­
mentu odbyły się w całym kraju w spokoju. 
Wedle dotychczasowych obliczeń, liberali zdo­
był 5 nowych mandatów, także flajuandczycy 
odnieśli sukces, natomiast socjaliści tracą kilka 
mandatów, komuniści zaś utrzymali swój do­
tychczasowy stan posiadania.

F.actek v ród? do Hoskwy
M o s k w a  (A W ) Po 15 miesiącach banicji 

powrócił do Moskwy przywódcą „trockistów'* 
Radek. Chorego Radka umieszczono w  szpitalu 
w Kremlu, poczem ma być przewieziony da 
szpitala na Krymie. Powrot Radką do Moskwy 
oznacza zupełną kapitulację lewego skrzydła 
opozycji „trockistów".

Cudzoziemcom nie wolno bedzie 
ur Turcji uprawiać niektórych 

zawodów
K o n s t a n t y n o p o l ,  27 5 PAT.. Rzad 

przedstawił do aprobaty parlamentu projekt 
ustawy, przewidujący zabronienie cudzoziem­
com wykonywania pewnych zawodów na te­
rytorium tureckiem.1 Chodzi m. in. o zawód 
adwokacki i lekarski.

Newe rekerefy lotnicze
P a r y ż ,  27 V. PAT. Lotnicj’ Gurier i Weiss 

którzy odbywali ostatnio lot, mający na celt 
pobicie rekordu długotrwałości, latali 26 go­
dzin, 34 m:nut i 55 sekund, robiąc przeciętnie 
188 km na godzinę. Gurer i Weiss pobili fran­
cuski rekord w zamkniętej przestrzeń., który 
wynosił 4.30H km, oraz światowy rekord szyb­
kości lotu na przestrzeni15.000 km.

F o r d  No r d ,  27 5 PAT. Jednopłatowiec 
Ford-Nord wylądował tu wczoraj o godzinie 16 
m. 5 po dokonaniu lotu, trwającego 172 godzi-* 
nv 33 minut.

— TURYŚCI AM ER* KAŃSCY W  ROSJI. Do
i Lemigradu przybył z Ameryki parowiec „La Po 
i logne", przywożąc oprócz ładunku towarów. 
\ 70 turystów amerykańskich Darowiec ten n- 
I trzyrnuje stałą komu.Mkaeję pomiędzy Amery- 
. ką, Francją, Polską i Rasją.
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Protest rh Ł rz y  i działaczy palestyńskich
' J e r o z o l i m a  (ŻAT) Pod przewodnie- 

iw**m Ch. N. B-iaMka odbyło się w Te! Awiwie 
zebranie żydowskich pisarzy i aiztiałaczy spułe 
ł^nyCh, na kiórem umówiono położenie ludkio- 
Sci żydowokieg na całym świecie, w  której czy 
mamy m in :

Najprzedniejsze eaementy żydastwa rosyjskie 
■ .go pozeebodizą obecnie okres skrajanej nędizy, za 
ffówiio pod względem materialnym, _*ak i morał 
nym, W Rosji sowieckiej upj-awia się otwarły 
1 ukryły tenor przeciwko językowi hobr aiskic- 
knu, kulturze żydowskiej, religji żydowskiej i 
mchowi sjOiiisty czueniu Jeśli żydositwo świało 
w e  nie pospieszy na ratunek swym braciom 
iw Rosji, popetó ono grzech nśewykuuzafay. 
{Maimy przed sobą najbardziej wiarygodne in ■ 
formacje o  położeniu Żydów rosyidrich. Żlydo 
liwska opanaa publiczna jest wprawiana w stan 
hłbKiiego spokoju co do tego potożenii. Naiiwży 
to zawdizięozyć w  pierw szym rzędzie pewnemu

odłamowi prasy żydowskiej, starannie unikną 
cemu uświnienia faktycznego stapu spraw w  
R w ć W inę za to ponosi również wielu wysłań 
ników żydowskidr, zwiedzających Rosję, któ­
rzy wracają; do swych kiajów, publikują oni 
sprawozdania, wprowadzając w  błąd opinię 
publiczną. Jest już czas najwyższy, aby prasa 
żydowska. speu)n'ła swój obowiązek i dzień w  
dzień protestowały przeciwko despotycznemu 
gnębieniu nuljonow Żydów w  Rosji.

Zebranie wyraża szczególne swoje oburzenie 
z  powodru istanowiską, zajętego przez p. Rube- 
ną Brajnima, wełeiena ruchu sjonistyczmego, 
odgrywając go obecnie, zdaniem zebranych, ro 
lę zdradziecką przez rozipowszechniainiie fałszy 
wych wieści o położeniu w  Rosji, popierając 
tem samem „jewsefccję“  i wszysM?h tych, za 
angaJsc.wanych w  prześladowaniu kuku/y żydo 
wiskiei i sjouiizmiii w  Rosji

-o jo—

0 ntzczeu.e 25-Iecia rocznicy 
zgonu Teodora Herzla

Apel lertdyAskleJ Egzekutywy S|eA.
L o n d y n .  (ŻAT) Egzekutywa światowej or 

ganizaeji sjonistycznej rozesłała Jo poszczegól 
nydh sjonistyoznych organizacyj krajowych ode 
zwę w  sprawie uczczenia 25 rocznicy zgonu 
Dra Teodora Herzla, przypadającej na dzień 28 
lipca br. W odezwie czytamy m, in.: 

Egzekutywa światowej organizacji sjomsty- 
oznej pragnie, aby 25 rocznica zgonu nieśmier 
team go naszego przywódcy, Teodora Herzla, 
obchodzona była w  sposób uroczysty pczez 
.wszystkie ugrupowania sjcnlstyczne na całym 
świecie Egzekutywa uważa, że wobec faktu 
Jż od dn:a zgaru założyciel organizacji sjoni 
stycznej upłynęło ćwierćwiecze, uroczystości 
związanie z imieniem Teodora Herzla winny 
mieć bardziej imponujący charakter, niż kiedy­
kolwiek przedtem. Tegoroczna rocznica, przy­
padająca w dniu 20 Tammz — 28 li.pca puzeisto 
czyć się muisi w  domosłą demonstrację na rzecz 
żydowskiego ruchu narodowego^ zawdzięczają 
cego swą organizację twórcze.] energii Herzla.

Egzekutywa że swej strony proponuje uczcie 
tę rocznicę przez zorganizowanie wielkiego 
zgnoma lżenia w  Zurychu w  przeddzień odbyć 
się mającego kongresu sjomstycznego. Egzefcu 
tywa żyw i nadzieję, że w  uroczystości tej we 
zmą liczny udział sjoniści ze wszystkich stren 
świata wraz z osobistościami, stojącemi n.a cze 
łe ugrupowań sjonlistycznych Jest zatem pożą­
daniem, aby egzekutywy sjonistyozine, federa­
cje i poszczególne zjednoczenia zorganizowały 
swe zebrana ku czci zmarłego przywódcy w 
terminach, któreby umożliwiły im czynną współ 
Pracę swych przywódców, którtzyby następnie 
®ię udali na korigres sjomilstycznj.
Dlaczego zwołana została do Ber­
lina seria s|on:stircznego Komitetu 

Wykonawczego!
L o n d y n .  (ŻAT) Jak donoszą, sesja SJoniisty 

czaiego Konrtetu Wykonawczego zwołana zo­
stała do Berlina, me z?^,, jak uprzednio, proje- 
ktc „ano do Londynu, z powodu wciąż jeszcze 
słabego staru zidirowta pro'. Chairna Weizman- 
na, - który podczas swego pobytu w  Berlinie ra 
dzid Się będzi^ znanych niemieckich lekarzy. 
iMimo to nie jest jeszcze jednak pewne, czy 
prof. Weizunann będzie w  stanie uczestniczyć 
w  posiedzeniach Komitetu Wykonawczego, acz 
kolwiek możliwem jest, że zgłosi się na jedno 
•hub dwa posiedzenia sesji

Chrzc&ci|£nin mime^ofi
Sensacyjny proces na tle praktyk i „Numerus 

clausus" na Węgrzech.
By ud a p es z t. (ŻAT) Zanotowano tu na=!ępuin=v 

charaktery wypadek, rzucający ; a skra we
Swiatto na stosunki akademickie na Węgrzech.

Syn pew.iego żyćowsikrego dyrektora fabryki Ani 
dor Dav.vi, po akcficzeuim szkoły śrętLi e, czynił su. 
ramia w kierunki wstąpienia na u.n"we:,iye;. W!;-

'dize oświatowe zwróciły mu jednak jego dokumenty 
z umotywo wainAewii, że kwota „uuwieMis okusus' dla 
suideetów Żydów jest juz całkowicie wyczerpana. 
Pizygodiny znajomy radził Andorowi Dawdlowii zwró 
cić się w tej sprawie do pewnego b. urzędnika kiwe 
sitnry uaiiweirsytęciltied Stefana Karsayla, który za 
łatwi dla niego Wisizysiilkie fcrniaifaioiSci tak, że z pew 
mością będzie przyjęty na jedna z wyższych uczelni 
węgierskicn. Andor Da.v'id zwrócił się do wiskaza 
nego Karsay‘a, wręczył miu swoje doŁuirneinły ł ko 
niecziną sumę pieniężną na wpisowe, i fakiyozme. po 
pewnym czasie otrzymał zawiadomienie, że został

czynią każdą twarz ładną i powabną Często 
już po parckromem użyciu wspaniale orze­
źwiającej, pachnącej pasty do zębów
Chłorodont, szczególnie przy pomocy spec­
jalnie dla tego celu skonstruowanej szczoteczki 
do zębów Chłorodont z; ząbkowaną 
szczeciną, przybierają zęby alabastrowo biały 
połysk, oddech staje się czysty, a gnijące, 
między zębami, resztki potraw, zostają
gruntownie usunięte.

— t l Mj gMMMj— — ■ M l i —
on przyjęty na wydział prawmy uniwersytetu w De 
braczynie.

Przed kiHku> dniami Andor Da vid im J się do De-
breczyna cdłenu zalaitrwdenia pewnych tóiunailnoścl
w  i ek .oracie umiwemsytetn. Otrzymał on tam do wy  
pełnienia pewien fumulaitz. W  nulbryce jwyurizm* 
Davld, nic nie podejrzewając, zdeklarował się —, 
zgodnie z prarwdą —  jako Żyd Tu jednak okazało 
się, źe w  dokumentach, przcdhuwyiwiaiijycL w  uni­
wersytecie., fjgunile on jako chrześdjamfip co było 
też potwuerdzor^e '.aiac -oną meitiryiką chrzt u Poc za 
rza tem fałszowania dokumentów sprawc ts została 
przez wiacze uniwensyitedde sktecowana do urzęoa 
prokuratkuskiewo.

Wsizozęte przez pcJdcgę dochodzenia oiawnfło nal 
stępujące sens-cywe szczegóły teł osobliwej rjery.

Okalało się, że ów Karsay, będąc w posHadanib 
dokumentów Andora Dałda, bez m zedzema wteśd 
cielą dokiumentów zgłosił się w  labiiiacw i Zuuaeldo 
wał wystąpienie Arnolda Davida z ’ gm'ny żydow­
skiej. Następnie Kamsiay w tow« irzvstw"'c najętegc 
„zastępcy*1, jako rzekumego Andora Davida i dwóch 
św adków udał się do pastora protestanckiego, któ 
ry dolfcoraał ceremonii' ch: ztu obywatela Andona Dar: 
vida. Na tej podstawie nowo-aipieazony chrześcdlar 
niin został przyjęty na uniwersytet.

Prokuratura wdrożyć, postę&uwaitfie W ioe przeciw­
ko osobie aferzysty Sr. fana Karsao ‘z s „chrześcija­
ninowi mimoa>W'“ AndcrowS javidowd.

t ęoz e zwołany czy nie będzie?
Nic nie wylsśniafoce „dtmenti” rs;Qdu

(Tjlefonem  od naszego norespondemaj ,v

W a r s z a w a .  27. 5. P a T  poda;e  następuaa 
cy komiuntot:

„Istoliiejąca w  Wairszawie prywatna agencja 
prasowa pod nazwą Pólska Agencja Puibl; cysty 
czna w  komuindte.c.je swoim z dmia 25 mara, ro 
zesłała wiadomiość, powtór zoną pi zez część pra 
sy codzieoned, pochodzącą jakoby ze źródeł do 
brze po'intoim«Dwanydi, a dotyczącą decyzji 
rządu niezwołania nadzwyczajnej sesji sejmo­

wej przed feriami letidemi. P A T  upoważnłoaa 
jest do stwierdzenia, że wiadomość podana 
przez wymienioną agencje pi ywaicną, nie pochO 
dzl -ze źródeł miarodanjych, które z usług Pol 
sklej Agencji Publicystycznej irie korzystają i na 
przyszłość korzystać nie będąM. (jak w llać, 
dememti powyższe dyskretnie omdja sjrawę 
właściwych zamiarów rządfu wobec żrewłanfla' 
sesji sejmowoi przed ferjami. —  RetŁ)

Prezydium Syndykatu dzienni­
karzy u premiera Switalsk ego

W a r s z a w a .  27. 5- PAT. Dziś premjet Swl 
taLsiki przyjął prezydnum syndykatu dziennika­
rzy  w  osobach pip. Giełżyńskiego, Boskiego i 
Grzegorczyka, którzy przedstawili mu się w  ł- 
mieniu mo.wo. obranego zarządu syndykatu. Kon 
ferencja trwała przeszło pół godziny. Przedlsta 
wicieJe syudyfcaitu infoi moy ali szetfa rządu o 
zawodowyoli spuawaoh dziennikarstwa, przed­
stawiając jego bolączki.

P. iremjer wykazał duże zaiimiteresowamie 
temi sprawami i wypytywał się o różne szcze 
góły dotycząca bytu mat©rjailneg>, waruclków 
pracy, przygotowania facho.wego i napływu no 
wych kandydatów do zawodiu dziennikarskiego.

Proces o nadużycia spirytusewe 
w Wadowi *;pch

W a d o w i c e .  27. 5. Przed sądem okręgo- 
w jtn w Wadowicach rozpoczął się dzSś proces
0 nadużycia na. szkodę skarbu państwa, popeł 
mionie w  fabryce likierów Frenkla Ska akcyyrs. 
w Białej.

Na ławie ofkarźonj ch zasiadł dyrektor fabry 
ki, a zarazem członek rady nadzorczej i głów­
ny akcjonariusz Zygmunt Frarkel, Edward 
Tho.ru, naczelny buchalter firmy. Maks Borger. 
fabrykant kosmetyków w  Bielsku i in. Z pośród 
urzędników jako oskarżem zasiadają: Emanuei 
Relli. emoryicwany Inspektor kontroli skarbo­
wej, Julian Jankowski starszy komisarz kon-
1 roli, Franciszek Włodyga, kontrotor skarbowy, 
'fanisław Golda i kilku dalszych urzędników

skarboiy ydh.
Oskarżonych bror"* 11 adwokatów, w  ’iem TA 

ku z Krakowa. Trybunałowi przewodniczy sę 
dzia sądu okręgowego z R-akowi p. Cleś-ewsM. 
oskarża prokuraton z Rzeszowa dr. Mottel i pro 
kurator Gołąb. Prokuratorię Generalną zastępu, 
je radca Sołtysik, z ramienia władz skarbo* 
wynh wyuemije dir. Mensch<k 

Akt oskarżemfia zarzuca, obwinionym bezpra­
wną sprzedaż spirytusu oczyszczonego, za któ 
ry firma płaciła dyreikcji niomoi-olu nSsfcie oeny, 
wyznaczone dla •■ pirytuisu deratuiroyfneso, a 
to na podstawie sfałszowanych przez urzędni­
ków skarbowych deklri^cyj p_zepaodradzone­
go rzekomo skażenia. Froceis potrwa Mika ty 
godni

Prof. Taubemchlag dziekanem 
wydziału prawniczego U. J.

W  tych dniach odbyły się na Uniw. Jag. wy* 
boiy dziekanów trzech wydziałów: lekarskie* 
go, prav’niczego i rolniczego. Dziekanem wy­
działu lekarskiego wvbrano prof. Dr. Piliza, 
dyrektora kliniki neurologiczno-psycmarycz- 
nej Uniw. Jag., dziekanem wydziału prawnicze 
go prof. Taubenschlana, wydziału rolniczego 
prof Różańskiego (ponownie). Wybory dzieka 
nów dalszych dwóch wydziałów odbędą się w 
przyszłyl tygodniu, poczem w połowie czerw- 

‘ ca br. zbierze' się Senat akademicki na wybór 
nowego rektora.

ŚWIATOWY KONGRES PO ALE -S jO N l ma się
odbyć w liipcu bi. w jedneim z miast Czechosłowacji 
pravTdopocłotm:e w Brimie lub Mor. Ostrawie
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2 DNIfl

Proces przeciw karze 
śmierci

W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się przed 
sądem przysięgłych w Neustrelitz w Meklem­
burgii proces przeciw trzem członkom rodziny 
iNogens i  dwom innym mieszkańcom wioski 
'Palingen, o zbrodnie morderstwa, uczestnictwa 
W morderstwie i o krzywoprzysięstwo. Bedzie 
to dalszy niejako ciąg procesu z marca 1925, 
'‘który wówczas zakończył sie skazaniem na 
'śmierć robotnika polskiego Józefa Jakubow­
skiego. Mimo, że wina Jakubowskiego została 
tjustalona" jedynie tylko na podstawie poszlak, 
mimo, te  Jakubowski przez cały czas pro­
cesu i po procesie stunowczo zapew.iial o swej 
'niewinności, mimo, te  Jakubowski z wiezie­
nia kilkakrotnie prosił o wznowienie procesu 
ia jego obrońca o ułaskawienie —  o świcie dnia 
1/5. lutego 1926 kara śmierci została wykonana, 
przez ścięcie głowy.
' Od tego czasu opinja demokratyczna w Niem 
Czech domagała sie bezustannie wznowienia 
procesu. Sprawą Jakubowskiego zajęła sie w 
Szczególności niemiecka Liga Obrony Praw 
'Człowieka i Obywatela, która w lipcu ub. r. wy 
dała obszerną broszurę Pt „Der Justizmord an 
łjakubuwskr (omówioną przez nas w artyfaile 
Wstępnym 8. sierpnia ub. r.). Sądownictwo nie­
mieckie przez długi czas zachowywało sie ne­
gatywnie wobec żądań o wznowienie proce­
su, niewątpliwie z obawy o kompromitacje. Do­
piero socjalistyczny minister w Meklebnrgji, 
Rabnitz spowodował podjecie sprawy, w re­
zultacie czego obecnie dojdzie do nowego pro- 
Scesa. Obecny akt oskarżenia przypisuje za­
mordowanie 3-letniego Ewalda Nogensa bra- 
tłom jego matki, a Jakubowskiemu zarzuca 
iylku uczestnictwo w morderstwie. Czy 
fjakubowskl istotnie ponosi jakąś winą 
—  ito oczywiście nie da sie wiecej z ab­
solutną pewnością ustalić. Sam prokurator 
ttie uważa go już za głównego mordercę, jak 
Ito sądził przed czterema laty. Bracia Nogens 
Zwalają, rozumie sie, i teraz całą wine na Ja­
kubowskiego. Prawda absolutna nie da sie 
Więc już ustalić skoro Jakubowski, który do 
‘Ostatniej chwili zapewniał o swej niewinności, 
ta który przytem nie rzucał winy na Nogensów, 
co teraz czyni sam prokurator —  skoro Jaku­
bowski spoczywa dawno pod ziemią.

W  '•rok przeciw memu oparty był na kru­
chych poszlakach i na fałszywych zeznaniach 
Nogensów (o  co oni są teraz oskarżeni) —  a 
obecnie, kiedy idzie o naprawienie krzywdy i 
ustalenie istotnych sprawców mordu —  tego 
'Właśnie człowieka, wobec którego krzywdę, 
całkowitą czy też częściową, należy naprawić 
i  który zarazem najlepiej mógłby sie przyczy­
nić do wykrycia prawdy —  niema.

Niema go zaś dlatego, ponieważ popełnione 
na rum zostało straszliwe i niewybaczalne mor 
derstwo sądowe. Pyszałkowatość biurokratycz­
na, oschłość zaśniedziałych paragrafowców, prze 
starzale barbarzyństwo kary śmierci —  wszyst 
ko to złożyło sie na legalny mord, popełniony 
na biednym i, jak sie zdaje, cichym, dobrym i, 
w najgorszym już tylko wypadku, częściowo 
wtonym robotniku polskim z głębokiej W ilcń- 
szczyzny. Jak dalece wyrok pierwotny skazu­
jący Jakubowskiego na karę śmierci przez 
ściecie, byt zbrodniczo lekkomyślny, wynika — 
z całego szeregu argumentów cytujemy tylko 
jeden, najdrastyczniejszy —  choćby z tego. że 
kardynalne ustalenie wyroku, że zabity chłop­
czyk Ewald jest synem Jakubowskiego, okaza­
ło sie —  falszywem. Bvlo to dziecko nieślubne 
'dziewczyny, z którą Jakubowski zamieszkał 
już po urodzeniu sie Ewalda.

Rozpoczynający sie dzisiaj proces nie przy­
wróci życia Jakubowskiemu, a wątpliwem jest 
'także, czy bez reszty rozświetli ciemną spra­
wę zamordowania Ewalda Nogensa. Jest to je­
dnak proces przeciw karze śmierci. Jako taki 
powinien odezwać się glośnem echem na ca-
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Najgenialniejszy detektyw
Rozwiązujemy rebusy, krzyżówki, zadania 

konikowe, mamy w mieście klub szaradzistów, 
podziwiamy spryt detektywa z najnowszej po­
wieści krylinahiej WaIIace‘a... Nikt jakoś nie 
wpadł na prosty pomysł, że najtrudniejszą, naj­
piękniejszą szaradę wypisuje nam natura co 
wieczór na niebie złotemi punktami gwiazd i że 
najgenialniejszy detektyw dzisiejszy wygląąda 
zupełnie inaczej, niż boater popularnego roman 
su sensacyjnego. Spędza noc w obserwatorium 
na Mount Wilson, mierzy drobne czarne punk­
ty na kliszach, bada mikrskopem limie spektral • 
ne. W  zestawieniu z astronomem współczesnym 
sławetny Sherloh Holmes jest gamajdą i nie­
dołęgą — trzech zliczyć nie umie.

Od biliona słońc, rozsianych w przestrzeni o- 
trzymujemy słabe sygnały świetlne. Trzeba nie 
raz godzinami gwiazdę „eksponować", żeby ją 
na czułej kliszy fotograficznej utrwalić. A jed­
nak i te nike? depesze szyfrowane wystarczają 
przenikliwym badaczom. Zbadali gwiazdy che­
micznie i określili zupełnie dokładnie, z jakich 
się składają pierwiastków. Ustawili w  obserwa­
torium niezwykle czułe ciepłomierze — ogniwa 
termoelektryczne — i zmierzyli z precvzja nie­
prawdopodobna temperatury słońc dalekich. Je­
żeli kogoś ta sprawa in+eresuie, znajdzie boga­
ty  materiał w pracach Pettitn i Niscbolsona. 
Żest gwiazda w Orionie która ma na powierz­
chni temperaturę 12 tysięcy stopni — termo­
metr, umieszczony we wrzątku rozpalonego glo 
hu wykazałby (podług Eddingtona) kilka milio­
nów stopni. Odkryliśmy w ostatnich dopiero 
miesiącach promienie kosmiczne, orzenikliwsze 
od promieni radu i rentgenowskich i zdobyli­
śmy dowód oczywisty, że gdzieś tam na dale­
kich globach wieczysta fabryka pracuje —  po­
wstają z elektronów te pierwiastki —  tlen, 
krzem — które my na ziemi znamy w formie go 
towei.

Jednem z naitnidnieiszych chyba zagadnień 
m  iakie umysł ludzki sie porwał, było pytanie:

2 TEATRU LITERATURY I SZTUKI
— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś we 

wtorek powtórzenie potężnego misterjum I. L. 
Pereca „Nocą na starym rynku1, które na wczo­
rajszej premjerze wywarło potężne wrażenie na 
tłumnie zebranej publiczności. Wspaniała gra zna 
komitych artystów Trupy Wileńskiej, dekoracje 
Weintrauba, muzyka J. Kamińskiej, inscenizacja 
i reżyserja Dawida Hermana tworzą widowisko
0 niebywałej wartości artystycznej. W7spaniaiy 
ten spektakl wielkiego Pereca zrealizowany w  
Polsce po raz pierwszy przez Trupę Wileńską, 
wywołał ogólny zachwyt taik wśród szerokich 
mas publiczności jak i też u krytyki żydowskiej
1 polskiej z Boyem Żeleńskim na czele, w W ar­
szawie podczas pobytu tamże Wileńozyków.

— W  SPRAW IE P  STANISŁAW A SZUKAL- 
SKIEGO. Cech artystów plastyków „Jednoróg* 
podaje do publicznej wiadomości swoją uchwałę: 
„Z powodu nadal niekoleżeńskiego postępowania 
p. Szukałskiego, zarząd „Jednoroga-1 przestaje u- 
ważać p. Szukałskiego za swego gościa11.

— ZE  ZW IĄ ZK U  LITERATÓW . Na ogólny 
zjazd literatów polskich w Poznaniu, na którym 
powołana będzie do życia Najwyższa Instytucja 
1. ileracka, złożona z przedstawicieli wszystkich 
polskich organizacyj literackich, Wyjeżdżają ja­
to  delegaci krakowskiego Związku literatów: pre 
zes Jan Pietrzycki i członek zarządu Kazimierz 
Czachowski. Krakowski Związek literatów zgło­
sił na zjazd poznański referat p. Czachowskiego: 
,,0 wewnętrznej propagandzie literatury".

— ADOLF BILLIO, skrzypek, prof. Instytutu 
Muz. w  Krakowie wystąpi w  Krakowie po raz 
pierwszy po dłuższym pobycie za granicą w  sali 
Bolońskiego w  środę 29 bm. Koncert wzbudzi o- 
gólne zainteresowanie.

lym świecie. Tylko w takim razie, gdyby ten 
proces istotnie przyczynił się do szybszego 
zniesienia kary śmierci, możnaby powiedzieć, 
że biedny, nieszczęśliwy Jakubowski nie umarł 
nadarmo. (b )

jak wyznaczyć odległości w kosmosie? Jak 
zmierzyć ubogim łokciem wszechświat? A  jed* 
nak i tę kwestję zmogli wreszcie i rozstrzygnęli 
genjalni detektywi z obserwatoriów astronom!* 
cznych. Gwiazdy bliższe, obserwowane z pędzą, 
cej naokoło słońca ziemi, przesuwają się tiochę 
na tle nieba i z tyh drobnycn przesunięć wyli* 
czono, że pewna Alfa w gwiazdozbiorze Cen-» 
taura „sąsiaduje" z nami, bo najszybszy goniec 
w kosmosie —  promień świetlny —  wędrowaS 
musi cztery lata, nim od tego nadawcy trafi <M 
adresata! Kto chce mieć dystans w  kilometrach: 
niech sobie wykona na papierku kilka mnożeń? 
ilość sekund w czterech latach trzeba pomno­
żyć przez trzysta tysięcy.

Cyfra ma zer dwanaście, ale i to nie przeraża7 
p. Swapley‘a, jednego z najdzielniejszych uczo­
nych dzisiejszych! Wymyślił własną metodę. 
Zna świetnie tak zwane „gwiazdy podwójne", 
umie je odnaleźć w najgęstszem rojowisku i kić 
dy dostrzeże taka parę na kliszy, usianej punk­
tami, wie. co to znaczy... Sa w mgławicach An­
dromedy słońca, odległe od nas o 870 tysięcy1 
lat świetlnych. Patrzymy wieczorem na niebo- 
i dostrdegamy na niem obraz trochę przedaw­
niony: oko chwyta promienie, przeznaczone dla 
naszych odległych przodków', dla mieszkańców 
ziemi z jakiejś mininej epoki geologicznej.

Z Ameryki nadchodzą wiadomości bardzo cie 
kawe. Odwieczna zagadka wszechświata coraz 

j bardzie? rasionuje trzeźwych lrrizi dzisiej­
szych. W  Klifomji. w Chicago, w' Pensylwanii 
powstała zrzeszenia miłośników astronomii, 
skromni obywatele z rur bG.sz--.nych i starego 
żelastwa budują lunety i\.,'lek'orv. Ameryka 
posiada już teraz największy eleskor świata, 
ale i to rej nie wystarczy. Zebrano sztery milio­
ny dolrów i całv oibk najświetniejszych uczo­
nych pod wodza dziełpego doktora J. A. Ander­
sona pracuje nad planarni nowego teleskopu, 
który przerośnie słynny Posag Wolności w por­
cie nowojrskim. („K  C z “ )

UW AGI:

Fo*edynek „Kur£er“ -- „Polonja*
Kwitując zapowiedź wytoczenia procesu, pi­

sze katowicka ,jPokmja": ■
„Kurierek Krakowski", który w ostatnim cza 

sie w  hecy szowimiistyozneij upatruje źródło za­
robkowania, nareszcie się odezwał i zapowie­
dział nam skargę i — antycypując już wyrok 
sądowy — grozi nam więzieniem. Cieszymy 
•się z zapowiedzi skargi i udowodnimy, że po­
średnicy „Kurierka" ofiarowali na sprzedaż 
część jego przemysłowi śląskiemu, że potem od 
tego przemysłu żądali sutych subwencyj, a gdy 
ich nie otrzymali, rozpoczęli przeciw niemu dizi 
ką kampanie, piętnując go jako wrogi państwu, 
niemiecki i hakatyśtyczny. Gdy się znowu po 
subwencję zjawilli, zostali odprawieni jako szan 
tażyśca. Jeno prosimy, by „Kurierek" nie zapo 
mniiał nam skargi wytoczyć".

W  dalszym ciągu „Pokraja" pisze:
„Obóz sanacyjny nie miał też żadnych skra 

pułów, gdy brał setki tysięcy złotych od tego 
„niemieckiego" przemysłu na cele wyborcze. 
Te pieniądze przyczyniły się także do zapew­
nienia mandatu p. Marjanowi Dąbrowskiemu. 
Pisma rządowe i sanacyjne, jak „Messager Po> 
ionais", „Epoka". „Głos Prawdy", ;;Poilska Za 
chodnia* ‘i inne bynajmniej się nie krępują w 
nabieraniu tego niemieckiego" przemysłu na 
subwencje choćby w  postaci dużych ogłoszeń 
w  części reklamowej i redakcyjnej'".

Artykuł swój kończy „Pokraja" temi słowy*
„Jest to widok godny bogów, gdy „Kurierek 

Krakowski" ubiera się wtogę sędziego moralno 
ści i moralnie feruje wyroki. Korek pływający 
w  rynsztoku którego szanujący się czło-wiek 
publicznie do ręki nie bierze! Milczeć kasąlij- 
ko!"

i i i »»
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Kuciedwo tydowskie
wobec Powszechne! Wystawy Krajowe!

Krak4w, 28 maja.
f i )  Kupiectwo żydowskie jedzie obecnie na 

iWystawę poznańską w warunkach bardzo cięż­
kich, gdyż egzystencja jego zagrożona jest z 
dnia na dzień wskutek niepomyślnej sytuacji 
handlu. Faktem jest bówiem, że z pośród wielu 
dziedzin życia gospodarczego Polski właśnie ta 
Jeana gałąź walczyć musi z najwiąkszerni trud­
nościami. To fatalne upośledzenie nanatu znaj- 
"aujć obta? swój i ra Wystawie, gdzie dla han­
dlu zarezei wo «vano dość mało miejsca, umiesz­
czając go na ciasnej przestrzeni pomiędzy cięż­
kim przemysłem z jednej, a przemysłem prze­
tw ó rcom  i rolnictwem z drugiej strony. Jest 
to poniekąd symbolem znaczenia, jakie posia­
da u nas nandel, ciągle ieszrze uważany jedy­
ni j aa dodatek do produkcji, a nie za samodziel­
ną 1 ważhą dziedzinę gospodarczą. Niedoro­
zwój handlu jest główną przyczyną braku rów­
nowagi gospodarczej w Polsce i powodem wielu 
zaburzeń.
- W  kiosku, urządzonym przez organizacje ku­
pieckie, przedstawiono na mapach rezultaty 
działalności tych organizacyj, obraz stanu 
tpółdzielczości żydowskiej, która kupiectwu ży  
bowskiefnu pozbawionemu oficjalnego poparcia 
kredytowego użycza jedyne1 pomocy, przedsta­
wiono tam również szereg ciekawych danych i 
faktów przekonywujących, że polityka gospo­
darcza rządu tak w  dziedzinie podatkowej, jak 
W kredytowej, jak wreszcie celnej doznać mus1’ 
fclęboKO Sięgających zmian W interesie nie tyle 
Sameżó kupiectwa, ile pomyślnego rozwoju ca­
łego państwa.

Udając Się na Wystawę Poznańska, składa 
kupiectwo żydowskie dowód, że i ono bierze u- 
dzial w radości, której źródłem jest zaprezen­
towany na Wystawie dorobek gospodarczy mi­
nionego 10-lecia niepodległości, zwłaszcza, że 
własfly jego udział w tW i dorobku był również 
niemały. ProWadżą jednak kupca żydowskiego 
ha Wystawę również cele praktyczne, gdyż m  
darza sie tam najlepsza sposobność nawiąza­
nia kontaktu z przemysłowcami i organizacjami

rolniczerni, wyszukania nowych źródeł zakupu 
i nowych możliwości zbytu. Dzięki zaś intensy­
wnej pracy w tym kierunku zarządu Wystawy 
można mieć pełną nadzieję, że zarówno wy­
stawcy jak i zwiedzający Wystawę Żydzi nie 
napotkają w Poznaniu na żadne przykrości, 
lecz czuć się tam będą, jak równouprawnieni 
obywatele.

Wielki rudi na P. W. k.
W  ciągu ostatnich trzech dni obradował w Po 

znaniu pierwszy zjazd ekonomistów polskich, 
zorganizowany przez Tow. Ekonomistów i Sta­
tystów Polskich w Warszawie, z okazji Pow­
szechnej Wystawy Krajowej. Referaty wygło­
sili m. in, profesorowie Lewiński, Taylor, Kosta 
necki, Bujak, Lulek, Krzyżanowski, dr. Zweig. 
Zjazd, któremu przewodniczył rektor Kustanec 
ki, został zamknięty w dniu 26 bm. Ntplszemy 0 
nim jeszcze obszerniej.

Onegdaj zwiedził p. Prezydent RzeczypoSpO 
litej, bawiący, jak wiadomo, w Poznaniu, pono­
wnie tereny P. W. K. w towarzystwie prezesa 
zarządu P. W. P. dra Wachowiaka i swych adju 
tantów. P. Prezydent zwiedził szczegółowo pa­
wilon prasy 1 wystawy Książek.

Onegdaj przybył do Poznania komandor ma­
rynarki Stanów Żjedn. pro1, chirurgii Witilam 
Baimbridge dla zwiedzenia P. W. K. Przyjazd 
innych ofireców amerykańskich na P W. K. 
nastąpi za dwa tygodnie.

Tereny wystawowe pełne są wycieczek 
szkolnycn ze wszystkich stron państwa. One-* 
gdaj przybyła do Poznania na P. W. K. wycie­
czka uczniów Wyższej Szkoły Włókienniczej 
w Bernie morawskiem.

W  ostatnich dniach odbył się w Poznaniu 
zjazd przedstawicieli przemysłu konfekcyjne­
go z'Całej Polski. Tematem obrad były sprawy 
organizacyjne oraz zawodowe.

O niedzielnym odczycie p. ministra Kwiat** 
kowskiego w westybulu P. K. W. o położeniu 
gospodarczem Polski, wczoraj już w telegra­
mach donieśliśmy.

Sytuacja na rynku walut i akcyj
  rtw ■ <-11 r\,f rn rr li mi nm ftn ITnrr.n 7.n r G 1Q tirtTCiO lf O Off-Warszawa, 27 maja.

Obroty na giełdzie
OeWlz uti rymuj4 się w  dalszym ciągu w granicach 
300 ao 400 ty*, dolarów dziennie. Cale zapotrze­
bowani, podrywa pnw ie wyłącznie Bank Polski. 
W  drugiej dekadzie maja zmniejszył Się Zapas wa­
lut i dewiz Banku o 18,987,829 do kwoty 465,305,507 
2l. Silny ten odpływ pieniędzy zagranicznych tłu­
maczy ślę wzrastającym znowu importom, który 
W-nosił w  kwietniu 321,134,000 zł, Deficyt bilansu

handlowego za kwiecień wyrażał się wysoką cy 
frą 106.81o.0C0 zł.

Zajias kruszcu ,
wzrósł w  drugiej dekadzie maja o 362,103 do 
624,767,921 zł Obie pozycje, tj. kruszec i pieniądze 
zagraniczne, zaliczone do pokrycia, wyrażały się 
na dzień 20 maja br. kwotą przeszło 1  miljard zło­
tych,

Dewizy Nb w  York 
utrzymują się %v dalszym ciągu na poziomie 8,90,

dolarów W ostatnich tygodniach oficjalnie nip no* 
łowwito Na ryniku prywatnym płacą aa aolary 8,88. 
i pół, za ruble ZiLute 4,58 i pół, aa taei-wońce so­
wieckie 1.85 doL Tranzakcje Laniem New  yorki 
przeprowadza się nadal na 892 złote iia 100 doL 
Dewiizy europejskie ulegają dronnym tylko wa  
hanituńr

Z ważndejfzyctt wydarzę® na rynkach ćwiato, 
wydh wymienić należy ogłoszenie o subskrypcji 
7 proc. pożycza? wewnętrznej Rzeszy Niemieckiej 
z 1929 r..na sumę 300 mil jonów marek niemieckich. 
Kurs emisyjny pożyczki wynosi 99 proc. Pożycz­
ka spłacona ma być w  całości w  r. 1944. Subskryp­
cja trwać będzie o i  21 do 31 maja br.

Jucosławja oLzymała od pewnego konsorcjum, 
angielskiego propozycję pożyczki w  wysokości 15 
m'lj. funtów szt W  sprawie tej lozpocięto już ro­
kowania.

Na rynka akcyjnym
panuje od dwóch tygodni dość duże ożywienie, jed- 
a A  daleko Jósżczc do ruchu nórittalnegó. łjozwój 
tranzakcyj hamuje w  aużej mierze biak MaterjaiA 
onajdujcłCego się przeważnie w bióćnydh nie spe­
kulujących rękach. W tygodniu ubiegbm zwyżko­
wą tendencję miały akcje bankowe, natomiast a- 
kcje przemysłowe ulegjy przeważnie żhiżcfe, \v: po­
równaniu z. notowaniami Z 17-gó maja. ba podnio­
sły się: Bank DySkoutoWy o 3,2 proc. Bank Pób 
Ski o 2 piw.: straciły: LilpOpy 8 próc., MourzejóW 
8,4 próc, Ostrowieckie 5,5 proc. Staraoupwice 8,4 
proc. 2 ceduły giełdowej1 skreślono notowania a- 
kcyj, n usypujących przedsiębiorstw; Fabryki ci£ 
kru „Ćżerśk“, Sp, Akcyjnej „Nafta" we Lwowie, 
Polska Nafta S. A. ZjednoczoujdL W. T. Trans- 
l'0 'i tu i  Żeglugi S. A.

Pożyczki państv owe 
były w  tygodniu ubiegłym doso ruchliwa Listy 
zastaw ne nie cieszyły Się więs-siem zaiatefeBowś.- 
niem. W porównaniu z jotowamaiai t  da, 17-gft 
bm. straciły: 4 proc. Premjowa Póżyozka Inwesty­
cyjna 0,5 peoe. t  pmc Pranj, Pcży^ka DOlaTC* „  
1,3 proc., 4 i pół proc Listy Zastawne Ziemskie 
1 proc., 8 proc. Listy Zastawnfe m. iY’arszawr*' 18  
proc.

FUZJA W  PRZEMYŚLE GÓRNICZYM. Dnia 
3 czerwca br, cdbeda się walne -zebrami a dwóch 
wielkich przemysłowych przedsiębiorstw górno­
śląskich mianowicie Katowickiej Sp. Akc Góf- 
hicoo- Hutniczej traz Huty Bismarcka. Na zeł«%- 
hiućb tyeh udhwałouia będzie fuzajia obu przedmę 
biotstw, przjezem kapdteł akcyjny powstałegh 
ż fuzji towarzystwa podwyżłłzuiny ma być O 
49,3(X).(JTO żŁ diugą emisji nowych 72.9ÓU akćyj po 
6SÓ zł. Jak wiadómo, wymienione przedsłyMur* 
st,;o . Umierza nabyć grdpa kapitalistów amery­
kańskich z Harrimanem na czelfe, ktwa prówu- 
jizr również pertraktacje o nabycie większości 
akćyj Górnośląskich Zjednoczonych Htlt KfólOW- 
skiej i Laury.

SO LEN Jt B E Z  BÓLU
POPPzEONIŁM NATARCmti
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M AKS BE OD Copj r ic łh  by  Y e r la g  Paul Zsolnay W ien— B erlin

Zaczarowany kral miłości
101 Przek ład  Di, KhafePft

(Ciąg dalszy!)

„Napraw dę nie wlerzył&n W to" odzywa się o 
urażony. „Mhie też Wfcale nie interesuje, skąd bie- 
raesz pieniądze. Tylko się dziwiłem".

„Możesz spokojnie O tern wiedzieć. Damy z Pol­
ski plutą Wysóki CZyhaz I oto zjawia się tó, cże 
go przez cały czas oczekiwał. Lena niewinnie i Ba- 
pożńr bardzo przyjacielsko mówi: „Krzysztofy u, 
Fic potrzebujesz mi Wbgóle więcej posyłać pie.lię 
dzy. Daję sohie radę. Pracuję teraz znowu" „Przy 
ćzein?‘‘ „Jako statystkh filmowa".

Lena ćhce się więc usamodzielnić! Tern można 
sobie Wytłófhidiyć Oddanie pokói. Rozumie On też 
już, łe w postafci śżpllki brylantowej, rwfaca ma 
wszystkb ałbó ptfżeWażuą Ożęść tego, ęo jej W o- 
Statuicfa młesłąOńćh posłał. Składała tó sobie, jak 
swego diaku pieniądze Frowelna.

Zaczyna się teraż Wałka, która trWa przez całą 
noc. Bga ją, by w  ich wspólhćiń żyćlil niczego 
nie zniszczyła, by pozostał* jego dawna Leną. —  
Cóż mu pozostanie, jeśli ode będzie się musiał

troszczyć o nią? Właśnie teraz na czas urloau spo­
dziewa, się hapnwnr* żrób'enia wielkiego interesu 
przy sprzedaży pi ywatnego zbioru obrażów, „Le* 
no, mhsisz dla mnie to zrobić! Nie oszczędzać! Pol­
kom Wy powie się ftiiesrkanie! Z posady zrezygnu­
jesz! Dalej będziesz się uczyć gry ha skrzypcach, 
wszak pierwszy koncert był już tak bliski reali­
zacji! Jakżeś mogła tćgo Zaniedbać dla jakiegoś 
głupstwa! Grzeszysz przeciwko sobie, przeciwko 

. ihhle, przeciwko Bogu, który dał d  talent. " Klę­
czy przed nią. Wygląda to tek, Jak gdyby jego mi­
łosna tęsknola musiała obsypywać Lenę po kmin­
kami, stłumić W niej kiełkującą rozpacz i nieza 
dowolenie gorą złota.

Olbrzymi jego impet jeszcze jeden raz odnoś1 
zwycięstwo Nad ranem Lena obiecuje wszystko, 
czego i. uporem od niej się domaga. B6z woli prsyj 
ińUje jego obietnice, a teraz zdaje mu się, że w ich 
całunkach i pieszczotach zmartwychwstał dawny 
subtelny niespożj ty płomień nocy w „leśniczów­

ce".

Ale uczucia oddalenia się od siebie iiie 
tak łatwo unicestwić, nie da się ono żarem fiżyoi- 
nie chociażby tak doskonalej i uszczęśliwiającej 
pieszczoty rozprószyć. i

Wchodzi do niej. Ona pisze v łaknie do Fro* 
weiua.

„Ty z nim korespondujesz?1'
„Posyłart, od Czasu do czasu kartkę. On jest buf- 

dzo biedny". Mówi zupełnie sjtekojniej zupełnie 
rozsądnie, a W jej glosie niema ahł ćtedii mści­
wości lub Złości. Wstek było tb jego życzenióBi, 
by Ona była rozsądną! Teraz jest nią. Czemuż rftili 
to jego serefe! Nie, nie, tej formy rozsądku wido­
cznie Sobie hte życzył.- sprawy zaczynają Się gma­
twać. Lena jest właśnie tą, która Wysuwa lógikę 
i względy, tak jak przedtem dr tó ezyhił. „Putn, 
Krzysztofku, —  czemu jesteś tan. pochmurny! Nie 
trzeba ogryzać znowu paznogri! Dziesięć palców 
było Jul w porządku, a teraz znowu wszystkie O* 
gryzłeś, -*** Krzysztofku, wspak eh; iałeś, bym mia­
ła dwóch mężów. DlaczCgo więc tera* jesteś nie­
zadowolony? Drugi niczego ci nie robiera, przy­
sięgam ci,."

„Niczego mi nie z a b ie r a t n fu e i j  Krzysztof.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Przez wykupienie szekla okazujesz swoją 
łączność z ruchem sjoćskim który buduje 
Erec Izrael. B S S S S ^ "  KUP SZ E K E L!

Komisarz ludowy Łunaczarski
a 16-Ietni muzyk żydowski

Pisma sowieeikio Zamieszczają następujące cie­
kawe wydarzenie:
■ Abraham Reichel, 16-letni syn ongi bardzo za­
możnych rodziców W Zagłębiu Donieckiem, od 
[Wczesnej młodości wykazywał zdolności muzj kal- 
ne, lecz ojciec, niezadowolony z „nierozsądnych 
mrzonek*' swego syna, nietyłko nie dał mu żad­
nego wyższbałcema, w  kierunku wykazywanych 
przez chłopca uzdolnień, lecz nadto żalił się stale 
na chłopca i  zdradzał ogromne zniecierpliwienie, 
ilekroć syn „izępodił** na otrzymanych skądciś 
skrzypcach. Rozgoryczony chłopiec wreszcie 
fcbiegł z  domin rodzicielskiego, aby na wfas&ą 
rękę stukać zaspokojenia* swych upragnień.

iFo uainteresowanin się miejskich działaczy so- 
iwaSedfcichl w  Charkowie, 16-letuil skrzypek wstąpił 
Ud szkołę muzyczną, nie mógł atoli na długo po_>  
Btaiś w rej szkote z powodu ustawicznych antyse­
mickich nagonek’ ze strony swych kolegów. Komi- 
sanjjat oświaty na lUikiraiinie wysłał przeto mło- 
Oataiainego muzyka do Leuingiadu na tamtejszą 
wyższą szkołę muzy czną W  L f uingradzae nie przy 
fero jednak młodego Żyda do konserwatorjurii 
O&wiadtezono mu, że reflekitamci z Ukrainy nie 
luuogąi Być przyjmowani do szkoły leniagradzkiej. 
^Radzono mu wobec tegoi, aby Wrócił do ojca i

zaniechał swych ambicyj artystycznych. "Wygło­
dzony i  obdai ty błąkał się w  ciągu kilku tygodni 
po ulicach Leningradu, wciąż nie tracąc nadziei 
na wstąpienie do szkoły. Przekonując się wresz­
cie, że nadzieje jego nie mają widoków ziszcze­
nia i że narazie zmuszony jest stałe głodny i bez 
dachu rad głową marnieć w  poniewierce, przed­
siębiorczy chłopiec napisał list wprost do kom. 
sarza oświaty Lunaczarskiego. "W liście tym chło­
piec wyłuszczył całą grozę swego położenia i pro­
sił Lunaczarskiego o wstawienie" się za nim, aby 
umożliwiono mu przyjęcie na konserwator]um le- 
mingradzkie.

Listem chłopca Luna-uarski się zainteresował. 
Przyjął Reichla i odbył z nim dłuższą rozmowę, 
która przekonała go, że chłopiec jest faktycznie 
obdarzony wielkim talentem muzykalnym, wobec 
czego byłoby niewybaczalnym grzechem, gdyby 
mu sie nie dało możności rozwijania swych wy­
bitnych uzdolnień. Łunaczarski zarządził przeto na 
tyehmiastov e przyjęcie Reichla na konserwato- 
rjum przy jednoczesnem skieruj aniu do sądu spra 
w y o alimentację 16-letniego chłopca przez jego 
zamożnego ojca, aż do osi lgnięcia pełnołetności. 
(Ż:AT)

N A D E S Ł A N E .
Za  ru b r y k ę  t ę  r e d a k c ja  nie od p ow iad a .

W  Gimnazjach Tow. Żyd. Szkól Średnich 
w Częstochowie wakują na rok szkolny 1929/30 

posady

nauczycieli
fezyka polskiego i Jeżyka ła­
cińskiego do klas wyższych
Zgłoszenia z wyszczególnieniem studjów, Jus 
tychczasowej praktyki i refeiencyj (btz zaią-i 

i 1391x czników) do Dyrekcji. <

Synowie sławnych ojców mają głos!
Artykuły m łodego Stresemana ń młodego Baldwina

K-Sa) Syn Stresemanna Dr. Woditgaing Streseimenn 
Idzie w; Skady siwie&o ojcai, który jest mictylko połi- 
itykiem, leoz i dookomałym publicystą i Literatem. 
(Miody Stresemaon wystąpił niedawno z airtykaiłeui, 
pośwuęcanyui stanowiskiu młodzieży wobec idea po 
hijn. Wor>a wywołała takie napięcia w  ludach, że 
po lej ukończeniu zmęceioea dusza człowieka szuka 
la surogałów, by wypełnić piusitkę w  życiu. Tem wy  
itlómaczyć soibie można matuję rekordów i potrzebę 
Sensacji. Postępy techniki zastugują jednak na bar 
dzo poważną uwagę. W  młodzieży nurtuje cbejSm© 
pytanie, ozy należy siły człowieka wpreąo w  służbę 
niSŁiCzycSdtSikłe eo demona wojny, czy też ni© należy 
Z lach uczynić pomostu do-pokojowej ery człowieka. 
Nowa młodzież jest realistyczna nawskróś, liczy się 
t  korikretnetmi wairuinkamii życia, ale na podstawie 
tego swego realizmu. dochodzt do idei pokoju. Głów­
nym problemem interesującym obecnie młodzież 
Jest kwestja przezwyciężenia nacjonalizjnu. . Retu­
rnie su'ę samo przez się, że w  młodzieży wszelki© ki© 
iruriki pod tuyca te znajdują swych zwolenników. Ale 
realizm rmuisza młodzież do uznania republiki. To 
nznanie jest na- razi© tylko czysto rozumowe, ale nie 
można więcej żądać, skoro się zważy, wśród jakich 
tragicznych momentów powstała niemiecka repubii 
ka.

Jak więc wiiozmy, pacyfizm S repuWkanizm młio

dego Streseimanma jest czysto intelektualną kon-st.ru 
keją, jest próbą Lawirowania, daleką od szczerego 
i pełnego polotu wyznania wiary. Młody Stresemann 
odziedziczył po swoim ojcu łatwość wysławiania się, 
elastyczność przystosowywainiia się, zdolność Ucze­
nia się z warunkami życia. Możnaby tutaj użyc przy 
słowa o jabłku, które niedałeiko pada od jabłoni...

Znacznie Ta-dyfcafaraj szym i bardziej bezpośrednim 
okazuj© się syn konserwatywnego premjeia angiel­
skiego Baldiwina. Młody OL-iver Bal-dwin, kitó-ry obe­
cnie występuje jako kandydat Partji Pracy, zwal­
czając w  ten sposób wyraźnie politykę swojego oj­
ca, uzasadnia swoje stanowisk! szczerz© i ot warcie. 
Zdaniem jego kapitalizm po swych 150 latach egzy- 
stciiiuji w  Anglii doprowadził do teg-o, że dwa i pół 
milioma dobrze sytuowanych obywateli rządzi 40 
milionami ludzi, żyjących jeśli- nie w stanie nędzy, 
to w  każdym razie w stanie niepewności jutra. Ka 
piltałlzm zbankrutował ł okazał się niezdobijon do 
rozwiązania zasadniczych problemów życia. W  sa­
mym kaipiitali-źmie panuj© olbrzymia rozbieżność 
zdań. Jedni proponują protekcjonizm, drudzy wolną 
konkurencję. „Jedna jest tylko partja, która może 
rc związać problem społeczny, a jest nią Par .ja Pra 
cy, do której mam zaszczyt należeć" — oświadcza 
młody Oliyer Bałdiwin.

B U C H A L T E R  (K A )
samodzielna siła, poszukiwana od zaraz. Zgłosze­
nia pod „Sami dzielna siła*' do Administracji „No­
wego Dziennika'. xv.^g

Llednicę Usuwa, działo wuuaiujająw, 
podnieci. apetyt, nie(X..ui6u> 
środek dla rekonwalescenta.

tylko Mra Krzysztoforskiego wino chinowo-ielazlste 
na maladze hiszpańskiej. —  Laboratorium ebem 
fa-.m. Air. M. Krzysztoforskl, Ta, nów. 3(i35s
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J. L. PERECA
Nocą 

na starym rynku
Inscenizacja i reżyseria 
DAW IDA HERMANA

Bilety Wcześniej dd nabycia 
w  t-ie Fischhab, Grodzka 46

P c d z ! Q k & w a n i e .
Zarzad Domu sierót żyd. im. Aaolfa Bernstei­

na w Turce n/Str. składa serdeczne „Bóg za 
plać“ Towarzystwu-Kolos, w Krakowie za bez­
płatne wypożyczenie filmu i przyczynienie się 
do uzyskania dochodu z okazji tygodnia s.v- 
1392x roty żyd.

P o d z i e l a n i e .
WPanu Drowi Niissenfeldowi, chirurgowi 

szpitala żyd. za przeprowadzenie operacji i sta 
ranne wyleczenie oraz za troskliwą opiekę pod­
czas mej choroby, jakoteż siostrom Feli, Ewie 
i Perli składam tą drogą serdeczne podzięko­
wanie. 1 Adolf Postor.

F r y d a  z im e r m a n  A b r a h a m  F a s s
Jaworów Tarnów

zaręczeni w kwietniu 1929 r. 2383x

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, pro­
simy o rychłe odnowienie prenumeraty na miesiąc 
czerwiec br. i

A . R EDW BNI 'j  W - $

Lag b’omer w Jerozolimie
"Wczoraj wieczorem rozbłysnął w  ciemności 

blask ognisk. Rój świateł tańczył na wzgórzach i 
W dolinach jerozolimskich. Wokół ognisk tańczy­
ły  dzieci taniec małych, ciemnych cieni...
- Dziś pły ną tłumy drogą -ze Sycfaemu na błonia, 
oo- się r łzpośderają u stóp jaskini —  grobu Szy­
mona Pobożnego (Szanron ba- Cadik). W  Lęku 
dzieci tuki Cóz upolujecie, mali łucznicy? — Lwy? 
Jakże j© złowicie bez strzał? Kołczany bowiem 
zapomniały w  domu.

Od samego rana płyną tłumy na błonia rozlegle.

L r —  >

•j Jeden z najwybitniejszych prozaików hebraj­
skich Palestyny, która przepaja wszystkie niemal 
Jego dzaeła. "Wyczuwa on jakiś metafizyczny, nie­
rozerwalny węzeł, łąozący aatród z ojczyzną, wę- 
TeŁ tworzący z nich niejako jedną organiczną ca­
łość. JPizyp. tłum.).

I w  południe, po południu i  z powiotem. Przyby­
wają rodzinami, obładowani smakołykami. Roz­
kładają dywany w  cieniu sędziwych oliwek, roz­
palają maszynki do gotowania, Warzą, pieką, je­
dzą, piją i spoczywają. Dzień cały spędzają na po- ‘ 
lu, u stóp szarych oliwek, Sefardejczycy, Jemenici, 
Bucha rowie, Kurdowie, jP er sowie —  dzieci \Wscho 
du. Są i Aszki nazyjt-zycy nieliczui — ci, których 
ojcowie urodzili się w  kraju. Kręcą się przewa­
żnie, chodzą wśród tłumu: „spacerują'*; nie są tak 
bliscy prochowi tej ziemi, korzeniami tych drzew... 
W  dole płynie strumień radicśai ludowej. Spłj-wa 
głaszcze grube oliwki, oo się płą izą, jak zwoje 
szarych węzy. Na jednem drzewie zawieszono są 
piękne kobierce... w  górze błękitne niebiosa —  
niebiosa palestyńskie —  w  dole biała ziemia, ską- 
p tna w  świetle ziemia lzraeła, od kiedy stał się 
r.a, rodom...

Przed grotą wznosi się góra jak mur, u wejr 
ścia siedzą Jemendci, kiwają się i krzyczą w  za­
chwyceniu: „Bar Joduj! Bar JoOhaj". Krzy ich sta 
cza się stokiem, słabrie i rozszczepia się. A  oni 
kiwają się w ekstazie coraz większej, coraz cień­

szym staje się ich głos, Radości to zewl Odpowia­
da im w  dole potężny głos Kurdowie stanęli W 
kole, tragarze z Niniwy. Czarne, potężne brody, 
jak wojów Saiuche - ryba. Szerokie piersi, tępw 
barki, mocn* nogi. Ręka W rękę —  mur PorusZył 
się równocześnie zgiął się, wypiostował. Spiżowe 
oblicza. Śmiejące się oozy dzieci, oczy z bronzu. 
Śpiewają, Cc? Jakie wymawmią słowa? Któż słu­
cha aramejskiugo językai, jakim mówią Żydzi r  
Niniwy — Mosulu?

Słońce zachodzi. Poruszył się lud. Dwa barwne 
strumienie płyną od Szymona Pobożnego, dążą do 
miasta.

Tylko synowie Niniwy stoją nadał w  swem 
miejscu. Ramię do ramienia, nie rozłączyli się 
jeszcze. Mur spoisty —  piękny, zgina się i pro­
stuje. W  strumienie rozpływają się powracający, 
a oni stoją jeszcze, jeszcze napawać chcą się w i­
dokiem. Już mija r1zień. A  oni tańczą jeszcze ocię­
żale w  blasku zachodzącego słońca, w  głębi do­
liny, co się nocnemi zapfełnia cieniami...

\ .(Tłum. z hebr. Owi Tomer- Teitelbanm.)
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Wiadomości z krsju
List z Sanoka

g ^ a n a  wyboru burmistrza miasta. — Ze Staro­
stwa.  Napady rabunkowe w okolicy Sanoka. —
2t ruchu sjonistyczncgo. —  Ze Stow. Kupców. —  
Z  Kahalu. —  „Wizo**. —  Ze sceny. —  Z ekranu, 

j !Po samobójstwie barmistrza miasta śp. Dra Ja­
na Porajewskiego, o czem już w swoim czasie do­
nosiliśmy, aktualną jest sprawa wyboru, nowego 
burmistrza. Jednakowoż sprawa ta napotyka na 
[Wiotkie trudności, ponieważ cały szereg osób 
Wchodzącymi w  rachubę na to stanowisko burmi­
strza odmawia przyjęcia tej godności. Niewyklu- 
caonem jest, że wobec wytworzonej sytuacji na 
icaełe samorządu sanockiego stanie komisarz rzą­
dowy.
■ Przed kilkoma dniami przybył do Sanoka i  objął 
Urzędowanie nowo- mianowany starosta, radca 
ministerjałny p. Dr. Klimów.
• Od szeregu tygodni ludność okolicy Sanoka ży­
le  W  ciągłym niepokoju z powodu często powta­
rzających. się napadów rabunkowych, które pocią­
gają za. tobą nieraz ofiary ludzkie. Taki napad 
rabunkowy ostatnio miał miejsce w  Szczawnem. 
Obarą padł ól-ietni Żyd N. Feit, raniony śmiertel­
nie przez bandytów, następnie przywieziony do 
szpitala sanockiego po dokonanej operacji zmarł, 
osierocając żonę i kilkoro dzieci.
Napad rabunkowy zdarzył się również w  Byków  

ca eh, gdzie niewyśledzeni dotychczas sprawcy, o- 
kiodLi zupełnie Kółko rolnicze, jakoteż szynka- 
rza Kalmana Saula Willnera. Napad na dwór w  
Bykowcach został udaremniony, dzięki czujności 
psów.

Akcja szeklowa w  naszem mieście jest już na 
ukończeniu. Tegoroczna liczba wykupionych sze­
kli podwyższyła się w  stosunku do roku ubiegłe­
go prawie o  100 proc. W  akcji brali intenzywny 
udział sjoniści ogólni, „Wizo‘‘, „Mizrachi“, „Iwria“ 
„Sjon“, „Ha&zomer- łlacair" i „Gardonja**.

Prezes Stow. Kupców p. H. Sobeł, wraz z se­
kretarzem p. M. Asoherem interwenjowali w  spra­
w i*  nadmiernego wymiaru podatku obrotowego, 
domagając się energicznie, by Urząd skarbowy 
przy rozpatrywaniu odwołań wziął pod rozwagę 
ciężkie położenie kupców i uwzględnił zapoda le 
przez iiich motywy. Naczelnik przyrzekł przy roz­
patrywaniu rekursów zasięgać opinji Stow ku­
pieckiego, które w  tym celu wydeleguje trzech 
członków pod przewodnictwem p. Dra Hersiga.

Onegdaj odbyło się pierwsze normalne posie­
dzenie Rady kahału, na którem uchwalono jedno­
głośnie na wniosek Zarządu, zaciągnąć w  tutej 
szej Kasie Oszczędności pożyczkę w  kwocie 2,000 
dolarów, celem pokrycia dotychczasowych dłu­
gów.

Przy tej sposobności rozwinęła się dyskusja w  
sprawie ankiety Ministerstwa W. R. i O  P. o nau­
czaniu języka hebrajskiego w  szkołach średnich. 
Sprawa ta będzie załatwiona na jednem z najbliż­
szych posiedzeń Zarządu. Narazie wstrzymujemy 
się z zajęciem stanowiska w  tej sprawie, spodzie 
wając się, że prezes Zarządu p. Dr. Kamer, w  któ­
ry™, jak wykazało ostatnie posiedzenie, ruch he­
brajski ma wiernego i  oddanego obrońcę, będzie 
stał na straży, by Zarząd załatwił tę sprawę w  
duchu narodowo- żydowskim.

Z działalności „Wiza** w  Sanoku zasługuje na 
•wzmiankę % powodzeniem przeprowadzona akcja 
szeklo w  a „Wiza** oraz intenzywna praca kultu­
ralna. Odczyty, odbywające się co sobotę cieszą 
się wielką frekwencją. Dotychczas wygłosiły re­
feraty: pp. Drowa Rnmerowa, Rauchowa, Ortne- 
rpwa, Drawa Kanarkowa, Proł. Nebenzahlówna, 
Drowa Freyowa i Schiffowa, która wygłosi cykl 
[wykładów z historji sjonizmu.

Wielkiem powodzeniem cieszyły się występy 
Zygm. Tunkowa i Idy Kamińskiej, którzy ode­
grali w  szczielnie przepełnionej sali „Domu Żołnie­
rza Polskiegjo*, sztukę „Bezdomni** Artyści Małe­
go Teatru ze Lwowa odegrali w  sali „Sokoła** ró­
wnież z wielkiem powodzeniem sztukę pt. „Pociąg 
widmo**.

Kino „Podhalania** po wyświetleniu pierwszo­
rzędnych filmów jak „Niepotrzebny człowiek**, „0 - 
statni rozkaz (oba z E Janningsem) „Mouliji- 
Rouge*, które cieszyły się niezwykłą frekwen- 
jeją, zapowiada cały szereg najnowszych filmów: 
(„Carewicz** Zapolskiej z Iwanem Petrowi-

Ellen.

Przechrzta —  referentem dla 
spraw... żydowskich

Onegdaj ustąpił na własne żądanie z zajmo­
wanego dotąd słanoiwska referenta dla żydów­
ek Ich purtyj politycznych przy oddziale bezpie­

czeństwa publicznego komisarjatu rządowego w  
Warszawie p. Karol Thorn. Na jego miejsce zo­
stał zamianowany niejaki Mieczysław Zylwicz —  
przechrzta. Nowy referent dla spraw żydowskich 
pracował dotychczas w  policji kryminalnej. 
Chrzest przyjął w roku 1919 w  czasie masowych 
rt-dukcyj żydowskich urzędników policyjrych. Ga­
zety warszawskie zwracają uwagę na fakt, że na­
wet za czasów endeckich referentami dla spraw  
żydowskich byli wyłącznie Żydzi. Czasy się je­
dnak zmieniają..

Budowa kole] pod Czeremoszem
P. minister komunikacji, inż. A. Kuhn, udzielił 

inż. Fr. Dornikowi, działającemu z ramienia dy­
rekcji lasów państwowych we Lwowie, zezwolenia 
na studja przedwstępne celem- sporządzenia pro­
jektu technicznego linij kolejowych ogólnej dłu­
gości około 129 km., które przechodzić mają przez 
woj. stanisławowskie. Są to linje wąskotorowe: 
od miasta Kuty doliną Białego Czeremoszu do 
Kluzy Rudolfa długości 80 km., od Białego Czere­
moszu przez Hryniawę ku źródłom potoku Pro- 
piwme dług. 15 km, od Burkutu przez Szybeny- 
Jawornik do ujścia potoku Dzembronia, długości 
około 20 km., wisząca kolejka linowa wzgl. w ą ­
skotorowa od Hryniawy do Szybeny dług. 6 km., 
wreszcie bocznica normalnotorowa od m. Kuty 
do granicy państwa w  kierunJiu stacji Wyżnica, 
długości 3 km. Budowa kolejek w  tych stronach 
ma doniosłe znaczenie zarówno dla ruchu tyxu- 
stycznego i letniskowego, jak i dla eksploatacji 
lasów i  przewozu owoców południowych.

Bestjalski mord na żydowskiej 
rodzinie

Ze Lwo-wa donoszą: W, piątek w  nocy miał miej 
sce we wsi Pogorzelisko koło Magierowa stra­
szliwy wypadek. W e wsi tej mieszkał oddiawna 
karczmarz żydowski Mojżesz Mensch wraz ze 
swoją rodziną, składającą się z żony, drwbjga 
dzieci i Starej matki. W  nocy z piątku na sobotę, 
gdy mieszkańcy karczmy byli pogrążeni w  głę­
bokim śnie, jakaś zbrodnicza ręka podłożyła o- 
gień pod dom. Karczma spłonęła doszczętnie, a 
wśród zgliszcz znaleziono już tylko zwęglone 
zwłoki rodziny karczmarza. Prawdopodobnie spra 
wcami tego straszliwego czynu są okoliczni chłopi 

 o------
N O W Y  BURMISTRZ CIESZYNA. Na ostatniem 

posiedzeniu pełnego wydziału gminnego miasta 
Cieszyna dokonano wyboru nowego burmistrza, 
które to stanowisko opróżnione, zostało przez 
zgon śp. senatora ks. Londzina. Burmistrzem wy­
brany został większością głosów adwokat W ła ­
dysław Michejda.

OBSUNIECIE SIĘ GÓRY. Onegdaj w  nocy ze­
sunęła się na drogę prowadzącą z Kut do Rozto­
ka niedaleko Kossuwa skała na przestrzeni bli­
sko 2 km. Obalone zostały słupy telegraficzne ł 
przerwana zupełnie komunikacja kołowa. Pracę 
nad odwaleniem olbrzymich mas skalnych już się 
rozpoczęły. Z powodu nagromadzeniu wielkiej ilo 
ści łomu skalnego, potrwają one dłuższy czas.

PRZYTRZYM ANIE  GRUPY EMIGRANTÓW  
ŻYDOWSKICH. W  zeszłym tygodniu przytrzyma­
no na granicy polsko- gdańskiej około 20-tu emi­
grantów żydowskich, zdążających do Ameryki i 
Francji. Emigranci posiadali prawdziwe paszpor­
ty, atoli opatrzone sfałszowanymi wizami. W  zwią

Zwiastuny wiosny
Jeszcze z pod śniegu nie wylazło zielsko,
A  już nom w ‘ duszach dzwoni złota wiosna, 
Odkąd nadeszła nowina radosna,
Że firma Jcnkncr Kamienica Bielsko 
Po przerwie bardzo niemiłej choć krótkiej 
Znów sprowadziła do nas swe wódki.

Już jest w lokalach wszędzie do rabycia, 
Eliksir Bielski, godny stołu księcia,
Ludzie rzucają się wzajem w  objęcia,
Jakby urodę odzyskali życia
Go pić najpierwej? Oto tir ośka głowni,
„Czy „Mtdicinal Cognac** czy „Starowin?*
A prócz przedniego Koniaku i Starki 
Jest „Śliwowica** siarczyście morowa 
I dwie najnowsze i najświeższe marki 
„Wiśniak na miodzie**, „Gorzka Wszechświa­

towa*
Więc nam się przyszłość przedstawia anielsko 
Odkąd tu do nas zawitało Bielsko.,'

Przy końcu zdradzę jaka jest zaleta1,
Tych wszystkich wódek i jakie ich skutki; f 
Dają myśl jasną, przepędzają smutki, .
I grzeją jako kochana kobieta. v*
Jeśli nie wierzysz, ratuj prawdy zgubę,
Wstąp do hamdelku i  wypij na próbę! W 1334x

iziku z tern aresztowano, warszawskiego fałsze­
rza paszportów niejaikiego Maksa OBedgełmanna'. 
Przy aresztowanym znaleziono obfity materjał ob 
ciążajacy.

ZM ARTWIENIA’ ANTYSEMITÓW W AR SZAW ­
SKICH. Antysemici warszawscy mają nowe wiel­
kie zmartwienie. Do tramwajów miejskich przy­
jęto —  słuchajcie! słuchajcie! —  dwóch Żydów 
na motorniczych. Jeśli się uwzględni, że Wairsza- 

- wa ilczy 30 procent mieszkańców żydowskich, la** 
wśród kilkuset praęo wałków tramwajowych zaję­
tych jest aż dwóch motorniczych żydowskich, ław 
two można zrozumieć, jak słusznemi są biadania! 
antysemickiej urzędówki. Szanowny ten organ 
kończy odnośną notatkę niedwuznaczną prowoka­
cją: „Wśród, pracowników Polaków rodzi to (sdL  
przyjęcie dwóch pracowników żydowskich) Zro­
zumiałe roiagory o z e n ie -O d  siebie możemy dodać 
że to rozgoryczeiie jest zrozumiałe tylko dla „Ga*' 
zety Warszawskiej** i  jej wyznawców...

POZNAŃSKI CONTRA KON. Sąd oki-ęgoW? W  
Warszawie rozpatrywał onegdaj trzy sprawy pra 
sowe, w  których chodziło o oświadczenie p. Oska­
ra Kona, prezesa Widzewskiej Manufaktury, zło­
żone wobec dziennikarzy żydowskich z Warsza­
wy tej treści, iż firma I K. Poznański znajduje 
się w  trudnościach finansowych. Redaktorzy, od­
powiedzialni „Naszego Przeglądu** i „Umźer Eks- 
press1* zostali uwolnieni, gdyż pisma te ograni­
czyły się tylko do zacytowania oświadczenia p. 
Kona', natomiast redaktor „Ekspresu Porannego* 
został skazany na dwa tygodnie aresztu, gdyż 
podał odnośną wiadomość jako własną, wskutek 
czego wziął odpowiedzialność za nią. Firma Po ­
znański zamierza wytoczyć obecnie proces p. Ko- 
nowi o zniesławienie.

PRZYMUSOWE LĄD O W ANIE  SAMOLOTU PA  
SAPERSKIEGO W  POLU. Żywiec (kap.) Z powo 
du defektu w  motorze musiał onegdaj samolot 
linjii Wiedeń—Katowice wylądować w  polu w  Oł- 
brzydowicacb. Jedyny pasażer samolotu kupiec 
Epstein z Sanoka musiał dalszą podróż do W ie­
dnia odbyć pociągiem.

BÓJKA W  ŻYDOWSKIM DOMU AKADEMIC­
KIM W  W ARSZAW IE . Podczas sądu honorowe-

t e a t r  im . j . s ł o w a c k i e g o

„Kwadratura koła”s
Komedja w 3 aktach Walentyna Katajewa.

Doprawdy w  wielkim jestem kłopocie, albo­
wiem sztukę Katajewa wystawił przed kilku ty-, 
godniami u nas w  Krakowie p. Zygmunt Turków 
i zagrał ją znacznie lepiej, żywiej i bardziej zaj­
mująco od aktorów naszej miejskiej sceny. Nie 
mogę jednak tak bardzo chwalić żydowskich a- 
ktorów, ohawiam się bowiem zarzutu stronniczo­
ści, ale w  ostateczności sama sztuka Katajewa 
jest tak mało pretensjonalna, a powtóre koniec 
sezonu i widoczne jakieś komplikacje przyczyniły 
się prawdopodobnie do tego, że sztukę wystawio- 
10 , byleby tylko wypełnić luikę. „Habent sua fata* 
nie tylko „libelli*1, lecz i sztuki dramatyczne. Do­
tychczas informowały nas komunikaty teatralne, 
że reżyserja „Kwadratury Koła*1 spoczywa w  rę­
ku p. Starskiej, a nagle dowiadujemy się, że sztu­
kę reżyserowała p. Helena Zelwerowiczówna. Jest 
to pierwszy występ tej artystki jako reżyserki, 
występ narazie mało mówiący, gdyż idący po lir jl

utartych już szlaków.
O samej sztuce niewiele będę pisał, odwołuję 

się bowiem do swej poprzedniej recenzji. Zazna­
czam tylko, że sztukę jako dramat jest mało in­
teresująca, jest raczej udramatyzowamą noweią, 
niewinnym scenicznym żartem. A jeśli pobudza 
nasza ciekawość, to tylko dlatego, ponieważ służy 
nam jako okienko, poprzez które możemy zaobser­
wować, co się dzieje w  izbie naszego sąsiada z* 
wschodu. Świadczy ta sztuka zresztą o dokonanej 
już stabilizacji sowieckiego systemu, który może 
sohie teraz pozwolić nawet na satyrę na swe sto­
sunki, ponieważ to „rewolucji nie zaszkodzi*1.

Artyści grąją naogfrł poprawnie i  z dużą wer­
wą. P. Łozińska jako Ludmiła poszła po linji naj­
mniejszego oporu, a chociaż uposażyła swą syl­
wetkę we wrodzony wdzięk, nie pogłębiła jej jed­
nak, Wszak taka Ludmiła w  sowieckiej Rosji nie 
może być ziwykłą słodką kobiecinką, lecz przeży­
ła już rozmaite katastrofy. Bardzo miłe typki 
stworzyli p. Niediwiecka i p. Lubiakowski.

U. K.
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go przeciwko trzem akademikom^ oskarżanym o  
zwołanie wiecu w  domu żydowskich studentów* 
[Wyższej Szkoły] Handlowej wbrew zakazowi. za­
rządu, d0® ^ 01 dla awantur i bójek pomiąazy p ra ­
wym i lewym odłamem młodzieży. Tło bójki b j-  
io następujące: Jeden Z kwUowycn studentów po­
zwolił sobie na niesłychane oskarżenie pod -adLe- 
sem oskarżyciela Aleksandra. Ołomuiokiego, zarzu­
cając mu, że brał pieniądze Za swoje oświadcze­
nie. Słowa te wyrwołały w letlkie. wzourzeLie na 
sali. Doszło do gwałtownej utarczki słownej, a 
w  chwilę potem przeciwnicy rzucili się na s-ebie. 
Bójka trwała przeszło pół giodziny i dopiero e- 
nergiczna i taktowna postawa sąda honorowego 
zdołała Uspokoić walczących. Około 15 akademi­
ków zost iło lżej rannych.

ŚMIERTELNA BÓJKA N iEuzuELNA W E  
LW OW IE. W  niedzielę wieczór Zaczepiło na 
Zniesieniu (przedmieście Lwowa) kilku apaszów 
dwóch przechodzących ułanów. Jeden z apaszów 
zmierzył się do ula nów rewolwerem. Przechodzą­
cy właśnie kapitan strzelił do jednego z na past 
ników, zabijając go na miejscu. Na miejscu wy­
padku zebrał się tłum łudzi, -^żetony z szumowin 
podmiejskich i usiłował alycozować kapitana. Do­
piero zaalarmowana policja zdołał i napadniętych 
yn bawić z opresji. Zabitym apaszetn okazał się 
niejaki Mikołaj Seidler.

fciRASZNA KATASTROF A  SAMOCHODOWA 
NIEDALEKO W ARSZAW Y. W  nocy te soboty 
tia niedzielę miała miejsce niedaleko Warszawy 
katastrofa ailtoruohiioWa, której ofiarą padło ży­
cie ndakie Koło godziny 2-giej w  nocy stoczyło 
aię auto prowadzone przez p. Eugenjuiiza Bćdo 
Z natypu na drodze między Warszawą a Łowi­
czem. P. BodO tlie ZaUWażył wskutek ciemności 
**tkręlu i Samochód spadł z 4-iuetroWej wysóko- 
Sci. Ofiarą katastrofy padł Witold Róland, który 
poniósł śmierć na miejscu. Inni pa»ażenzy odnie­
śli oięzsze i lżejsze tany. Rannych prLewieziano 
do szpitalu w  Łowiczu.

ÓPrSŁyKrY INCYDENT N A  PW K  Z PoZnauia 
donosi AW.. Onegdaj popołudniu zwiedzająca 
d?(WK. publiczność była świadkiem przejmującej 
weny. Na dachu budynku sąsiadującego z dan- 
dingjem ukazał się oziou lek w  Ubraniu kucharza 
strasznie zakrwawiony. Zawezwane pogotowie 
ratunkowe odwiozło go dó szpitala. W  wynurU 
przeprowadzonego śledztwa Okazało Się, iż pora- 
nicny jest 38-letnim kucharzem Stanisławem Bo- 
TOWsktiii żatrudniouym W jednej t  restauracyj wy  
stawowych. Przypusjc/aiJą, iż Borowali w  pizy- 
Śtępię śżału Zadał sobie 1 1  ran nożem kuchennym, 
u następnie p^zez małe okienko wydostał się na 
uatiłt Boa ówski znajduje się obecnie w  szpitalu, 
Jest jednak zupełnie nieprzytomny 1 stain jego 
mLewi'’. budzi poważne obawy.

e LA T  Z A  ZAbTRŻŁLENJE M Ę*A  Z ZAZDRO  
liii. Sad okręgowy w  S-.si.awru rozpatrywał o  
tegdaj spl a Wę 46-letńibj Heleny Złoczew akie j, 
która W październiku r. ub. ż zazdrości zastrzeli­
ła  swego męża, sztygaaa kopalni „Saturn". Po 
pnześłucłlaTiiU 30 swiadkÓW, Sąd skazał ZłOuze.r- 
tką na 6 lat Ciężkiego więzienm z pozbawieniem 
prUW.

N aP A D  RABUNKOW Y W ZAKOPANEM Dnia 
85 M i o gódz. ToO napadło dwóch osobników na 
fdą< ego Zakopanun ul. ks. Raszeltewskiego Wła  
dysiawa Rukuca, cieślę, .któremu zrabowali 15 zł 
W gbtówce, j  kapelusze góralskie i  i  laskę ciu­
pagę. SpraWcy napadu — Litwa LudWik t  Rabki 
poW. Maków i KamsckJ Roman z PryecłaWia pow. 
Mielec, obaj wyrobnicy bez zajęcia, zostali prżez 
pÓsżkfcduWanego rozpoznani i przyaresztowani 
ptźeż komiBarjat policji w  Zakopanem. Przy are­
sztowanych ttiaieziono 10  i i  i Wspomnianą ciu­
pagę.

g SKUĄHU

„ O  ś w k i e "
Kinoteatr „Wanda**

Flłtn, który Obecnie wySWuetift „Warda“ narobił 
śWegtt czńsu Wiele hałasu W międzynarodowych sfe 
rach poJiiitjnoznych. (Swego czasu ob^zumie o tern 
pisaliśmy). Pacyfiści, a także niektórzy oficjalni poi; 
tycy angielscy uważali, ii  demonstrowanie przed 
szeroką publicznością tragieżbei śmierci Edyty Ca- 
VoH, któia dZuęk1 swej niezwykłej szlachetności lei 
Ejła zirh-iżCżona pod obuchem rozjuszonego niemi 
cbiefco m-Hi/t&ryzmu z pierwszych la* wojny światom 
we}, przyczynić się może jedynie tytko do rozjątrzę 
Sta Umysłów i d j spoTęguwamia nienaiwiitśd między 
narodom ej. Ostatecznie film zesrał nieco zlagoózo- 
IW I jest obecnie wyświetlany na zachodzie, a teraź 
dowt.a-ł <tlH także * na ekrar r»n<kki.

Auto na raty!
Omawiając zagadnienia, związane z autotno- 

bilizmem, nie można pominąć milczeniem ku- 
pnajna raty. System ten Jest rozpowszechnio­
ny przedewszystkiem w Ameryce, gdzie stal 
się on podstawowym czynnikiem rozwoju au- 
tomobilizmu.

Ciekawe dane i Spostrzeżenia przytacza w 
tej mierze Biuro Badaź Naukowych General 
Motors Corporation, dane, oparte właśnie na 
zbadaniu rynku angielskiego.

Hasło kupowania na raty zdaje się pozornie 
być zaprzeczeniem zasady oszczędności i gro­
madzenia bogactw. Po głębszem jednak roz­
patrzeniu jej, natęży przyznać rację, że kupno 
na raty jest podstawa dzisiejszego dobrobytu, 
ułatwia bowiem dokonywanie tranzakcyj, bez 
wyłożenia całkowitej sumy sprzedażnej, zwięk­
szając tem samem obroty przedsiębiorstwa i 
Pozwalając na stałe zatrudnienie dużei ilości 
robotników. Jest rzeczą oczywistą, że chcąc 
kupić za gotówkę np. dom, czy samochód, dłu­
go należałoby oszczędzać pieniądze na ten cel, 
tymczasem Kupno na raty znakomicie uprasz­
cza całe zagadnienie.

Najbardziej przekonywującego dowoau w tej 
mierze dostarczają Stany Zjednoczone Amery­
ki Północnej, gdzie system sprzedaży na raty 
Stał się podstawa obecnego dobrobytu. Skala 
życia w Stanach Zjednoczonych jest baidźo 
wysoka, gdyż zarówno fóbótnik jak i przemy­
słowiec urządza z równą starannością swój 
dom na co właśnie pozwala mu system kupna 
na raty. Rozwój przemysłu również należy w 
dużej mierze przypisać temu systemowi, po­
zwalającemu zastąpić zużyte maszyny nowemi, 
kupiOheml na raty.

Pamiętać jednak należy o tem, aby przed­
miot nabywany na raty znacznie przewyższał 
swoją trwałością termin ostatecznej spłaty. Dla 
człowieka rozsądnego kredyt jest kapitałem. 
W  myśl tej zasady zrozumiałe sianie się dla 
nas twierdzenie, że każdy człowiek o stałej 
pensji może być uważany za kapitalistę.

O słusznosci tego ,,ozumoWanij nikogo chyba 
nie trzeba przekonywać. Biuro Badań Nauko­
wych General Motors Corporation, posiadając 

. doskonałych ekonomistów-ckspertów, podaje 
na podstawie dokładnych ohserwpcyj, że sy­
stem kupowania na roty, rozumnie stosowany, 
staje się trwałą podstawa dobrobytu.

Z uwag tyćh tein więcej należałoby korzy­
stać, że jak dotychczas system kupowania na 
raty przedstawia się u Has dość chaotycznie, 
co Dowoduje bardzo często dokonywanie zupeł­
nie zbytecznych wydatków-

IkfORMBTOK W C H rO W Y

DILIGENTER, W ILNO: ad 1) tak, ad 2) nie, 
należy zastosować się do uwatji na zawir lomie- 
ńlu.tiińiesrezooąjj ad 3) nie, ad 4) tak, ad 5.) nie.

STAŁY ABONENT A. W A LLaC H i Zależy od 

tego, czy uzyskał również zwolnienie i  obywa­
telstwa polskiego Obywatel polski musi bowiem 
zadość uczynić obowią atewi stawienia się.

Trzeba przyznać, że doskonały reżyser fihutt W ił­
em uczynił wscysifko ,aby hlstiafjd Edyty ćayeil o - 
debrać we fiknie cechę tendencji apecyflCZWe anty 
niemieckie!}. Rozsądniejszy v tdz — ale niestety tył 
ko roesądruęjsizył zmwwnie, ze właściwym oskar 
żo.iym, właściwym wibowajcą rozaforzełamia nifczwy 

kiłej kobiety był nie tnldiitafryżitt specjalnie prusk”\ lttz 
j mitearyzm wo«óJe, miiiitaryzm jako takL rttó wie, 
j czy Anglicy albo Francuzi pi stąpiliby w amałogicz 
! hym wypadku 'haCZaj... W  każdym razie byi-oby do 

br.ze ,ażeby film ićm wyświetlać wrośnie — w Nieni
Czech.

Przy tem wszysakiiem jest tó fita bardzo piękny 
i bairdio zajmujący, itnirao, ż « aie ma w nim wcale, i 
mil-acł. Za. woni n i aktorka angielska SyhKła Thctn- 
diike £fa Edytę Cavełl Z przejmującą dó głębi subteł 
nośclą. Już choćby dla tej miistrzowsŁle] kteaćjl War 
to n W,tri 7obaórv3. W. ft.

1Tl
ki W Tkn T l1

N/ULEP12AW0DA KWiATOWA

ZE ŚWIATA
Popularność Sliawa kosztowała 
niewinnego człowieka 1500dol.«.

Na licytacji książek w Nowym Jorku uapiaooaa 
Z;, jeder. z tomów Lockego 1500 do) arów dtccwa 
w każdej księgarni można go było dostać za jed­
nego dolara. Znalazł się jedn dr arna tor, który Xa 
tę książkę zapłacił 1500 dolarów, oonieważ wyw->- 
łai.o na licytacja, ba książl a pochodu ■ biUjaWcf. 
Beimarda Shaw a, który też własnoręczne ucąyuik 
zapiski na jej marginesie. Shaw, gdy się o tem dc 
Wiedział, wystosował list dc p^Wucj loudyAaiuą|i 
gazety z oświadczeniem, że Lockego pigóy w SWO' 
jem życiu nie czytał, ani też żądny, h własnoręcz­
nych zapirków w tym' tomie nie uc*yniŁ Okacafo 
Się jednak później, że s prze Jana na licytacji książ­
ka ina i«zedtk jakiś Związek ze Shawem. Podsa­
dzi mianowicie z bibtjoteki jego trtcui
Żona ShaWa s p i ja ła  J>‘bljchkę swego vjco, ii 
więc także i książkę Lookego. Aie i koca Shawu 

| nigdy nie miała „odwagi'1 czytać Lockego, dutego 
! i  ona nie wiedziała, że znajdoija się tam wratao»
| rę< zne zapisai jej ojca. W ten to sposób zapłacono 

za książkę 1509 dolaafóW. Mażemy sobie przed­
stawić minę nabywcy, gdy się o tem dowiedział.,.

 o------

Ti?gedia  Ghandfe&o
Mah tm i Ghaindu ogłosił we wydov anem praec sie 

bie piśmie list do swoich przyjaciół, któiy każdego’ 
głębcikietn przejmie v o-tu .zen'«m. Czytamy w tym 
liście, ze Gbandi zwąnpd w  czicw tk< liragedK tego 
jest mloosa *>i stt>« j natury, albcwMii (Su nd' wystę 
puge pnzeciwfco swemu bratu, ewoj iotiię i Jednemu 
zo swych najuikocliar.sizyeh uozniów. Jego br»t w  
oszukańczy sgjcsób óue.nA do wielikiai fortuny, jego 
żona zebrała wielkie sumy p.enięznit, któro zaeoyta 
w swe suknie, by je ukryć przód mężem, jedcu z Jo 
go najukochańszych uczniów odebrał swemu kolę­
dzie żonę, a gdy go ten zamteretJoŁowM, odpowie­
dział na to bnutainym napadom,

W swej rozpaczy postami wal <3hcndl wycofać Lię 
z pubiścZinegO życia, gdyż nie mc,*e dłużej przeby 
wat w tówarzystkii© łuda!.

Ta enuticjacja Gliaiidlogo Wywołała Włeflwe wraże 
nie w kuJlaCh jego zwolenników.

 O----

Oszustwa i intrygi polityczne 
dookoła b. cesarza Wilhelma

„Ogrodnicy*1 mają w Niemczech przeprowadzić 
restaurację monarchii..

Prasa niei.iicoka Szeroko rczplsuje snę o żaikończo 
nyn. niedawtic procesie .jflbmiicCfoftgo kmsKa'* Karo 
la. Hartuuigią, który pod pozorem, ie  jest nieślubnym 
synem żółty byłego cesarza niemieckiego Hernrjly, 
wyindzJ od różtnaitych ludzi wickrsee i rtmliełsze 
kwioty. Proces, który odbywał Siię w Koicnjl, Wtijtil 
dizff W Niemczach bardzo dużą i ćaftoJctn tnzas&dr o 
są sehśacjęi Okaizujc Ssę boWńeM z mego, ie uskario 
my pozostawał w bardzo bMsłiłch : teata l ch 1  Te. 
żydencją W DOOta, ie był tato kłlkateotitMc, ie  pry 
watoy sekretarz eesarwwieij Wunderłch óćzieldwał 
go aa stacji kolejowej i 20 cesatzowa ba rdzo żywo 
tOterćeoWala ąię u«mi tego młodego CzłowiefeB. Ro 
zumie ślę, że sąd nie WćtttyffcrWał WCilte kwest#, 
ozy oskarżony jest ffefrtawdę syMufn ..cteOtłuWfej", 
aie slwouińtowafió, że HMZUng był kurierem dymał 
stji w Doorm i owzymywał bord/o jłofnt Lsty, któ 
rych nie można byto jyuWłefżyć poczcie, do wybft 
itych nncjunalistyeirnych pjlttj bów, jak hbaoia We- 
stahp, Hugeinberg f „ttiiych. Sąd ŝ ażą? oskarżonego 
na 13 miesięcy więzienia t& cały Szereg osżuuitw.

Równocześnie z tą sprawą przynosi ..Benllner Ta 
geblatt1* Wiiadidutwść, że pełnomocnik > yłego cesarza 
,prezyd‘ent“ Nitż orrzytnał dymizję. Ten to Nltz aie 

był woale niożcitt lecz okazał całkiem duży talent 
Organizacyjny — dó robienia fotteresów, Jako zaufa 
hy cesarzowej powołał do żyda organtzaclę, która 
nazywała się niewinnie „Der tiarłńer". Miaia ona 
siecią swych jajeczek pokryć całe Niemcy, a k!erow 
ułcy tych ferm o>: druwzych bardzó pokaźne pobfe 
tuli petóję. BierowM® iiP- biura we Weimarze, były 
admirał otrzymywał nriOsnęczn̂  20l» marek. Skąd 
Nitz czerpał fundusze czy W3'Iącznie tylko ze sizka 
tuły wahełms. ii, ety też z innych itódeł, tego „Bu- 
Jtóer T ageblam" f.!® wie, ale wzy-Wa Władze do prze 
twewadżefttB iTedwrwt, by wyłalnit btUttiĄ -t# stare.
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Rada Partyjna Org. sjcńskiej 
zach. Małopolski i Śląska

W e czwartek dnia 30 bm odbędzie się w Kra­
kowie, jak już donieśliśmy, Rada Partyjna org. 
Sjoaskiej ziach. Małopolski i Śląska. Wzywamy 
wszystkich członków Rady partyjnej, by ze wzglę 
Idu na ważność porządku dziennego przybyli na 
konferencję. Początek konferencji o godz. 10 
przedpołudniem. Na konferencji zapaść mają u- 
cbwały zasadnicze.

Egzekutywa Org. sjońskiej.

Notatka w „Nowym Dzienniku'* 
umożliwia egzystencję war­

szawskiemu tragarzowi
Od znanego działacza społecznego i  filantropa 

p. Szymona Furstenbergla dyrektora Polskich Za­
kładów Przemysłu Cynkowego w  Będzinie, otrzy­
mujemy następujące pismo:

„Niniejseem uprzejmie komunikuję, że na sku­
tek zacytowanej za „Naszym Przeglądem" notatki 
umieszczonej w  poczytnem piśmie WPanów z dnia 
26 V. br. Nr. 138 pt. „Szklankę krwi własnej —  
za 130 zł‘‘, —  poleciłem zastępcy firmy „Polskie 
Zakłady Przemysłu Cynkowego'1, której jestem 
dyrektorem, by po sprawdzeniu prawdziwości po­
wyższej notaki na miejsca, wypłacił na mój pry­
watny rachunek tragarzowi Leonowi Chłonowe- 
rowi w  Warszawie ul. Stawki Nr. 28 m. 29 sumę 
zł 150 — potrzebne mu na kupno wózka.

Proszę o przyjęcie powyższego do wiadomości 
i pozostaję 2 poważaniem

Furstcnberg włr.‘*

Troska o zdrowie pracowników
W  tych dniach odbyło się w  departamencie służ­

by zdrowia M. S. Wewn. pod przewodnictwem 
dyr. Piestrzyńskiego posiedzenie sekcji do spraw  
walki z chorobami zawodowemi Państwowej Na­
czelnej Rady Zdrowia Przedmiotem obrad były.
1 ) projekt rozporządzenia ministerstw pracy i o- 
pieki społecznej, przemysłu i handlu, oraz spraw 
wewnętrznych w sprawie przepisów hygjeny 1 
bezpieczeństwa, obowiązujących przy wyj obie go­
towych do użytku farb i past, zawierających biel 
ołowianą, siarczan, ołowiu i inne produkty, oraz 
przy wykonywaniu robót malarskich, przy któ­
rych używane są te farby i pasty! 2) projekt roz­
porządzenia Min. P. i O. S , P i H , OTaz M. S. W. 
w sprawie przepisów bezpieczeństwa i hygjeny 
pracy przy wykonywaniu robót drukarskich, lito- 
graficznyoh i odlewaniu czcionek.

W  sprawie pierwszego projektu sekcja zgładziła 
sdę z jego brzmieniem, w  projekcie zaś o zakła­
dach graficznych wprowadzono szereg poprawek, 
mających na celu ściślejsze przestrzeganie hygje­
ny.

Ponadto uchwalono przyłączyć się do rezolucji, 
uchwalonej przez Radę Ochrony Pracy, m. in. do­
tyczącej pracy kobiet i dzieci.

Koncesje na skup zużytych 
butelek

Z Warszawy donoszą: Krążą pogłoski, że za­
mierzone jest wprowadzenie ograniczenia wolne­
go skupu butelek pustych. Właściwie skupywać 
moża każdy, ale monopol będzie odkupywać te bu 
telki tylko od osób posiadających na ten cel wy­
dane koncesje.

Koncesje takie będą wydawane jedynie inwa­
lidom wojennym. W  sferach zawodowych skuipy- 
waczy butelek monopolowych projekt ten wywo­
łuje zrozumiałe zdenerwowanie, albowiem grozi 
pozbawieniem chleba tysiąoo-m rodzin

Mord rabunkowy w Białej
W  sobotę wieczór dokonało dwóch uzbrojonych 

Sprawców morderstwa rabunkowego na osobie 
Hugona Mędrzyka zam. w  Białej przy uł. Trzy- 
cowskiej 1. 14 Jeden ze sprawców wzrostu wyż­
szego oddał do Mędrzyka dwa strzały z rewoi-

weru „Parabelum1, z których jeden był śmiertel­
ny. Zrabowaniu pieniędzy posiadanych przez Mę­
drzyka w  kwocie około 500 zł przeszkodziła spra­
wcom żona ofiary napadu. Zbrodniarze po ooko- 
nanem morderstwie zbiegli w  niewiadomym kie­
runku. Policja zarządziła pościg.

 O—
_  POSIEDZENIE EGZEK UTYW Y ORGANI­

ZACJI SJONISTYCZNEJ odbędzie się dziś we 
wtorek 28 bm. o godzinie 6‘15 w  Rynku głównym 
Nr. 39.

— DZIŚ LAG  BEOMER1 Żydowskie Gimnazjum 
organizuje dziś we wtorek w Lag Beomer „Świę­
to Sportowe1* dla mroazieży, dla której Komitet 
Rodzicielski przygotowuje liczne niespodzianki 
(loterja, koło szczęścia, strzelanie z luku i inne). 
Święto sportowe i zabawę dla dzieci, które się od­
będą na boisku Makkabi o  godz. 3-ciej popoł., po­
przedzi pochód młodzieży przez dzielnicę żydow­
ską. W  czasie pochodu i zabaw przygrywać bę­
dzie dęta orkiestra gimnazjalna.

— UROCZYSTOŚĆ POŁOŻENIA KAM IENIA  
WĘGIELNEGO POD BUDOW Ę GMACHU SZKOL 
NEGO D LA  INSTYTUCYJ „CHĘDER IW R I“ I 
„TA€HKEMONI“ odbędzie się dziś w t  wtorek o 
g. 4 popoł. przy ul. Miodowej 26.

_  TOW ARZYSTW O OPIEKI NAD SIEROTA  
MI ŻYDOWSKIEMI POZAZAKLADOW EM I (UL . 
ZIELONA 3) urządza dziś, we wtorek zbiórkę 
uliczną na mieście. Społeczeństwo nasze nie po­
skąpi swego poparcia instytucji, opiekującej się 
niezwykle pieczołowicie i produktywnie setkami 
dzieci sierocych. Towarzystwo otwidba w  czasie 
feryj wakacyjnych swe słynne olbrzymie wzoro­
we półkolonje, mieszczące około 500 dzieci najbie­
dniejszych i na ten cel potrzebuje pieniędzy, któ­
rych niechybnie dostarczy nasze ofiarne obywa­
telstwo.

— Z RYNK U MIĘSNEGO. W  tygodniu od 18 
do 24 bm. spędzono nał argi w  Krakowie buhaji 
87, wołów 103, krów 137, jałówek 92, cieląt 802, 
nicogacizny 920, razem 2141 zwierząt. Z poprze­
dniego tygodnia pozostało 85 zwierząt. Ogółem 
2226 zwierząt. Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano: na konsumeję miejscową 2129 sztuk, 
na konsumeję innych gmin 97. Spęd wszystkich ga 
tunków ziworząt był średni Ceny beż zmiany.

— KONCERTY NA  PLANTACH Orkiestra To­
warzystwa Wzajemnej Pomocy Niższych FulSkcjo- 
naujuszy m. Kraik owa przystępuje do urządzenia 
szeregu koncertów dla publiczności na plantach 
krakowskich, chcąc w  ten sposób zapoznać mie­
szkańców naszego miasta z wysokim poziomem 
artystycznym zespołu „Harmonja*1. Pierwszy kon­
cert odbędzie się dziś tj. we wtorek o godz. 5 
popoł. przy Drzewie Wolności opodal teatru miej­
skiego im. Słowackiego. W  razie niepogody kon­
cert odbędzie się dnia następnego. Dalsze koncer­
ty będą się odbywały co tydzień w innych miej­
scach na plantach, o czem Towarzystwo będzie w  
porę komunikowało.

— Z POWODU BUDOW Y NAW IERZCHNI W  
UL. BATOREGO zamyka się dla ruchu kołowego 
aż do odwołania z dniem 31 maja br część ulicy 
na przestrzeni od ul. Karmelickiej do ul. Sobie­
skiego. Ruch skierowywuje się przez ul. Kreme- 
lowską i Sobieskiego.

— OFIARA NIEOSTROŻNEGO OBCHODZE­
N IA  SIĘ Z BRONIĄ. Dnia 25 bm. doniosła do po­
licji Aniela Jurasz zwana Łuszczak z Glicarzowa, 
że dnia 25 bm o godz. 8-mej Andrzej Borkowski 
zastrzelił z rewolweru jej 16-letniego syna Józe­
fa, który po upływie kilku minut zmarł. Przepro­
wadzone dochodzenia wykazały, że śmierć Jura­
sza nastąpiła wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z bronią przez Andrzeja Borkowskiego z Bań­
skiej.

—  ZNOW U W IE LK IE  OBERWANIE CHMURY 
Onegdaj między godz. 14 a 15 nastąpiło oberwanie 
Chmury w  przysiółku Duraje ad Brzuśnik w  rejo­
nie posterunku policji Węgierska Górka pow. Ży­
wiec, oraz w  gminie Koszarawie, które trwało 
20 minut. Wskutek ulewnego deszczu woda za­
brała z gór warstwy gleby wraz z tegorocznym 
plonem na przestrzeni 24 morgów, wyrządzając 
szkodę przeszło 100 gospodarzom, a to na przy­
siółku Duraje w  wysokości około 12.000 zł, zaś 
w  Koszarawie około 2.000 zl Strat w  ludziach i 
inwentarzu żywym nie było.

— DZIECIOBÓJCZYNI. Dnia 25 bm. dowiedział 
się posterunkowy policji w Jodłowej pow. Pilzno 
o zatajeniu porodu przez Józefę Laguż .stanu wol 
uego z Dzwonowej, W  czasie śledztwa przyznała, 
się dziewczyna, że dnia 14 bm. porodziła żywe 
dziecko płci eżńskiej, które wkrótce zakocńzylo 
życie. Ustalono, że sprawczym ukryła zwłoki w  
łóżku w  sieni i dopiero dnia 22 bm rano zabrała 
3* stamtąd i pogrzebała potajemnie na cmentarzu 
w  Biorczy.

„NOW Y DZIENNIK**, śioda 29 V. k929 Sfr. 9 ^

—  D W A ZEG AR K I Litman Abraham, kupiec 
zam przy ul Juljusza Lea 1. 87 zgłosił do policji, 
że dnia 26 bm, skradziono mu zegarek złoty war­
tości 600 zł. — Drager Hiirsćh, agent handl. zam. 
przy ul. św. Agnieszki 2 zgłosił, że tegoż dnia 
skradziono mu przed lokalem wyborczym zega­
rek złoty z łańcuszkiem wartości 500 zł.

—  NIE UM IELI POSZANOWAĆ CUDZEJ W L A  
SNOśOI... Galer Dawid (lat 19) bez zajęcia, zam. 
przy ul. Bożego Ciała aresztowany został pod za­
rzutem kradzieży kieszonkowej kwoty 170 zł na 
szkodę Mojżesza Kleina. — Kwieciński Franciszek 
(lat 20) robotnik, zam. przy Alcji Skrzyneckiego 
6 .aresztowany został za kradzież koty 50 zt 
z nieznmkniętego mieszkania na szkogę Jana Mię* 
cura robotnika. —  Komorowski Aleksander (Lat 
27), robotnik:, zam przy ul. Gromadzkiej 9 i  Kli­
mek Stanisław (lat 27) robotnik zam. w  Kobie­
rzynie aresztowani zostali za kradzież dwóch 
beczek piwa wartości 60 zł z wozu kolejowego 
w  Podgórzu. — Lenczowski Piotr (lat 29) bez aa* 
jęcia i sta3ego miejsca zamieszkania, uresztowa* 
ny został za kradzież trzewików wartości 50 zS 
na szkodę Abrahama Katza.

— ZNACZNA  KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Ten 
fel Szymon, kupiec, zam. przy uL Szewskiej zgło­
sił do policji, że dnia 26 bm. o gódz. 10*60 skra* 
dziano mu na dworcu zachodnim w czasie Wsiada 
nia do pociągu portfel z kwotą 3000 kor. oz.

SZKOŁY „CHŁuER IW R F  I „TACHKEMONT* 
W  KRAKOWIE.

Zapraszamy nlMieó&zieun wisczysffkficłi naszych 
cztauków i syimparfyfeów do waięcfe udciaJiu w 
uiroozy&to ś&t

położenia kamienia 
we&ieinego

pod budowę gmachu sżkół „Gheder Iwra“  ł 
„Tadhłoemońii1* w  Kraikowi'©, która odbędżio się 
dziś we wtorek, dnia 2Ś‘ bm. przy ul. Miodowej 
1. 26. W idzia ł

Ze względu na spóźnioną wysyłkę zaproszeń 
zachodzi możliwość ole^oręczeraia tychże na 
czas,

 o——
Z NADEJŚCIEM W IOSNY zapanowała w  Wy* 

ŁOikich 1'atrach nadzwyczajna pogoda "wiosenna, 
która ściągnęła tłumy letników, rozsianych po li­
cznych tutejszych uzdrowiskach. Ogólnie znanymi 
faktem jest, Iż specjalna Dora Tatr o charakterze 
alpejskim najcudowniej rozkwita w  miesiącach 
maju i czterwcu, nic dziwnego, że w  cziasde Świąt 
Zielonych prawie wszystkie hotele, pensjonaty I 
sanatorjia były szczelnie wypełnione. KUracjusż 
korzystają z 50 proc, zniżki na kolejach czesko 
słowackich o ile, zatrzymują się conajmniej 10  dni 
w  Wysokich Tatrach. Ceny są stosunkowo niski* 
i umożliwiają pobyt zwłaszcza w  miesiącach tnai 
ju i czerwcu, których zarządy uzdrowisk przyzna 
ją kuracjuszom specjalne ulgi. 1389s

Program stacyj radiofonicznych
Wtorek, 28 maja.

Kraków. (314.1) Sygnał czasu, hejnał, botnuaiilkat
lato. meteor., Kor,cert płyt gramofonowych, 12.50. 
Transmisja z Poznania: komunikaty PWK, 13 i 14.50. 
Komunikaly, 15.10. Pieśni majowe z Wieży Marja 
oklei 16.15. Tramsmiisija z Warszawy: program, dla 
dzieci, 17. Odczyt pt. ,,-Świat starożytny w  dzisiej 
szych Włoszech"*, wygL prof. Dr. Barbara Sypniew 
ska. 17.25. „Wykład radiotechniczny**, wygi. Dr. W. 
Wilkosz, pirof. U. J., 17-55. Transmisja koncertu po 
południowego z Warszawy, 18-35. Recytacje poety 
akie — p. Maria Gzilapińslka, 18.50, Rozmaitości, pro 
gram na dzień następny, koimmikaty, 19.10. Przerwa. 
20. Transmisja z Poznania: koihumifcaty PWK. 20.15. 
Trainsmiisti-a kofnieentoi z Poznania (feStiiwal muzyki 
polskiej). Po audycji transmisja komunikatów z War 
sza wy.

Katowice. (416.1) 16. Muzyka płyt graraof.. 16.15 
Trarnsm. z Wa.rsz Program dla dzieci. 16.45. Dalśzy 
ciąg rrniuzyki płyt gramof 17. Odczyt pt. „Tryptyk 
historyczny na ule diznepów Śląska'* —  ip. Roman Su 
mowskL 17.55. Tranism.' koncertu popołudniowego z 
Warsz., 18.35. Recytacje poetyckie z Krakowa, 18.50. 
.Rozmaitości 19.10. Kom. harcerski, 19.20. Odczyt pt. 
„W kręgu' Rady na Jamboree** — (Na marginesie 
wyjazdu harcerzy do Anglii)** — Dr. Henryk Kapi 
szewski, 20.15. Trarnsm. kopceniu z Poznania. Po 
trarnsm. kom. lotu. meteor, i PAT z Warszawy.

Wiedeń. (519.9) 19.30. „Cyganeria11 opera PuCcioie 
go.

Kopenhaga. (336.3) 20. Koncert symJon.
Włocław. (321.2) 20.15. Koncert Filh. śląskiej.

* Berlin. (475,4) 21. Koncert Pfitznerowski z udizia 
łem kompozyt.
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Sialapin w IPoSsce
W  poniedziałek przybył do Warszawy naj­

sławniejszy śpiewak współczesny —  Fedor 
Szalapin.

Paryski korespondent „Kurjera Porannego1' 
odwiedził wielkiego Szalapina w przeddzień je 
go wyjazdu do Polski. Oto, jak opisuje swe wra 
'żenią:

„Zastałem Tyrana wokalnych dziedzin ludz­
kich w doskonałej formie i w cudownym szla­
froku, godnym Tamerlana lub samego Żywego 
Buddy. Ody stanął przedemną w świetle piękne 
go studio nie mogłem, mimo, iż znałem mistrza 
z  ekstrady, powstrzymać się od takiego Aah! 
które ongi Mickiewicz zrymował z Czatyriah. 
Wspaniała postać Szalapina, wprost żywy mo­
nument męskiej potęgi jest naprawdę odpowie 
dnią oprawą dla Jego głosu. Jakiś Piotr Wielki 
sceny l estrady, nadnaturalna istota, w której 
Mefisto musi się czuć'nareszcie sobą nie akto­
rem.

Znakomity śpiewak opowiadał mi ze swadą 
niewymuszoną wszystko cokolwiek może inte­
resować polską publiczność.

—  Ostatni raz byłem w Warszawie w roku 
1915 — Jechałem tam z gorącem sercem i by­
łem równe gorąco przyjęty. To dowód jak mo­
gą narody obcować ze sobą w sztuce, jakiekol­
wiek stosunki łączą czy dzielą ich rządy. Obe­
cnie jadę z tern większem wzruszeniem, nie­
stety, mogę dać tylko jeden koncert, bo już 4. 
czerwca mam koncert w Paryżu, a potem jadę 
na szereg koncertów do Londynu.

— Programu koncertu, jak zwykle, ściśle nie 
Oznaczam, bo wolę mieć swobodę wyboru w o- 
statniej chwili. Jak zwykle będzie się składał 
z kilku aryj z mego repertuaru pleśni... Będę 
Śpiewał jako Leporello z „Don Źuana” , potem 
coś z „Kniazia Igora“ —  po włosku l po francu 
sku. Pieśni głównie po rosyjsku jak „Dubinusz- 
kę“ , pieśń perską Rubinszteina, pieśń Sachnow 
kiego itp. —

Nawet dźwięk mowy Szalapina ma jakąś fe­
nomenalną wartość muzyczną. Nieporównane 
modulacje tonu akcentują temat, a gdy zniża 
głos do ostatnich tonów rejestru ma się wraże­
nie, że w Studio, przytłumione, grają organy 
1 ze powietrze drga ich echem. Szkoda, że w 
programie koncertów Szalapina nie ma takie­
go mówionego numeru: byłby to koncert nad 
koncertami.

Szalapin opowiada dalej z entuzjazmem o 
swoich poglądach na przyszłość t. zw. filme 
prle, to jest raczej filmu śpiewanego. Po osta­
tnie] wizycie w Los Angelos Szalapin wierzy 
że uzgodnienie barwy, plastyki wprost stereo- 
skopicznej, gestu i emisji głosu jest już na dro­

dze do praktycznego rozwiązania.
— Mnie zajmuje zwłaszcza myśl stworzenia i 

takiego absolutnego filmu na temat Mefista. 
Jest to rola i to w różnych operach, z mego po 

i wodu dużo i różnie pisano. Ja ją czuję w so- 
: bie. Scena nie pozwala na realizację takiego 

Mefista, jak go rozumiem. Za dużo konwenan­
su, za szczupłe ramy. Arje same w różnycn 
operach mają partje niezgodne z charakterem 
Mefista. Trzeba je śpiewać jak napisane i grać 
jak scena pozwala. Co innego w filmie! Film 
może dać wprost czarodziejską swobodę gestu.
I pod względem muzycznym film pozwala na 
pewne licencje, konieczne, mojem zdaniem, je­
śli chodzi o stworzenie wielkiej całości.

I to jest prawdopodobnie temat najbliżsźej 
pracy twórczej Szalapina: Mefisto zrealizowa­
ny w ostatniej technice filmu śpiewanego. — 
R^ecz ta jest już w toku w odpowiedniem kon­
sorcjum, może angielskiem.

Jeszcze przez chwilę rozmawiamy — trochę 
wspomnień z 40-letniej karjery wielkiego arty- . 
sty.Jest w nich i polski dyrektor teatru, nazwi­
skiem Łukowicz, który w początkach karjery 
Szalapina dawał mu rolę... mimiczne. Ale kto 
zna grę twarzy i świetność postawy Szalapina, 
ten i tego nie będzie miał za złe poczciwemu 
Lukowiczow: zakonserwował na dłużej ten cu­
downy głos. i

Żegnając znakomitego śpiewaka, czułem się i 
szczęśliwy, że warszawskiej publiczności może 1 
być pewny kto staje przed ną jak Szalapin, 
jako przedstawiciel wielkiej sztuki.

SZALAPIN O ŻYDOWSKIEJ KULTURZE
ParysUóemu korespondentowi „Naszego 

Przeglądu” oświadczył genialny śpiewak:
„Płoszę w  mojem imieniu oświadczyć czy­

telnikom, że cieszę się szczerze z mego przyja 
zdu do Poteki, gdzie znajdę wdzięęzną i miraży 
kałną publicziność. Jeśli cthodizi specjalnie o pra 
bliczmość żydowską, to wysoko cenię jej kultu 
rę muzyczną i prawdziwy niekłamany entu­
zjazm dia sztuki.

Żydzi wydali szereg wielkich genjuszy muzy 
cznych i wirtuozów, którzy na szerokim świę­
cie zdobyli sobie zasłużoną sławę. Z ogrom- 
nem zainteresowaniem śledzę rozwój narodo 
wej kultury żydowskiej.

Nie jest mi obca pieśń „nadziei żydowskiej” 
Śpiewałem już po hebrajsku „Hatikwę” . Będę 
szczęśliwy, jeśli ujrzę tworzącą się Waszą sie 
dzibę narodową.

W  przyszłym sezonie udaję się do Palestyny 
dokąd zostałem zaproszony przez miejscowe 
koła muzyczne”.

—  PRZY GRYPIE, zapaieniu oskrzeli, zapale- • 
niu migdnlków, katarze wierzchołków płucnych, 
zakatarzeniu nosa, gardzieli i k,Piani, chorobach 
usznych i ocznych pamiętać należy, aby żołądek1 
i kiszki byty dokładnie przeczyszczone przez U- 
życie naturalnej wody gorzkiej FRANCISZKA JO 
ZEFA. Znakomici fachowcy, myślący o zdrowiu 
tiaszem, zaświadczają, że przy róży i innych go­
rączkowych i zaraźliw^h chorobach woda FRAN  
CISZKa JÓZEFA oddaje cierpiącej ludzkości o- 
giomne usługi. Żądać w  aptekach i drogerjactt.
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Za czasów rosyjskich, zdarzył się w b. Kon­
gresówce w sądzie drugiej instancji następują­
cy charakterystyczny fakt. Sala sądowa mimo 
późnej pory wieczornej była przepełniona pu­
blicznością oczekującą rozpatrzenia kolejno 
powoływanych spraw. Dnia tego posiedzenie 
sądowe odbywało się nader powolnie ze wzglę 
du na udział w komplecie wyrokującym jedne­
go z sędziów b. słabo orjetującego się w spra­
wach karnych.

W  pewnym momencie, gdy jeden z człon­
ków trybunału wydalił się do przyległego ga­
binetu, a dwaj pozostali asesorowie nie opu­
szczali swych miejsc, do stołu sędziowskiego 
podbiegł zadyszany mężczyzna z walizką w rę 
ku mówiąc: „Panowie sędziowie, moja sprawa 
jest nadzwyczaj prosta i arcykrótka, mogą pa­
nowie śmiało rozpatrzeć ja we dwóch nie cze­
kając na powrót trzeciego członka kompletu. 
W  ten sposób i Panowie sędziowie nie stracą 
czasu, ja zaś zdążę na pociąg, który wkrótce 
odchodzi: dzięki czemu będę mógł załatwić 
bardzo ważny interes”. Niewiadomo który z ar 
gumentów powyższych przeważył w umywśle 
dwócti przedstawicieli Temidy, dość, że uwzg^ę 
dnill żądanie petenta i sprawę natychmiast

dwuosobowo rozpatrzyli. Nie potrzeba doda­
wać, iż strona przeciwna, zainteresowana w 
sprawie odwołania się od powyższego wyroku 
ze skargą kasacyjną do Senatu Petersburskie­
go, gdzie oczywiście tego rodzaju „uproszczo­
ny”  wyrok został uchylony i sprawa skiero­
wana do ponownego rozpatrzenia w normal­
nym komplecie sądu drugiej instancji.

Powyższy jaskrawy przykład mówi wyra­
źnie, iż w razie uchybienia przeiz sad istotnym 
obrzędom i formom postępowania w sprawie, 
orzeczenie zapadłe nie może posiadać mocy wy 
reku sądowego i podlega ono; uchybieniu w try­
bie kasacji.

Procedura karna rosyjska obowiązująca w b. 
Kongresówce dopuszcza skargę kasacyjną na 
wyrok ostateczny tylko w 3 wypadkach 1) 
w razie oczywistego pogwałcenia postanowień 
kodeksu karnego, 2) w razie uchybieniu obrzę­
dom i formom ostatnim i 3) w razie przekio- 
czenia zakresu właściwości, lub władzy nada­
nej sądowi przez ustawę. Jak z powyższego, 
widać, procedura karna dzisiejsza stoi na sta­
nowisku t. zw. kasacji czystej. Zasadę tę mo­
żna ująć krótko: Sąd Najwyższy nie dotyka w 
niczem meritum sprawy, ta się odbywa właści­

wie, weaług zasady Garraud: „nie Sąd nad 
przestępcą, lecz Sąd nad wyrokiem” . Sąd Naj­
wyższy jest więc dziś instancją wykonywująca 
kontrolę słuszności wyroku pod względem pra­
wnym, Sąd Najwyższy zatwierdza wyrok, za­
skarżony, lub go uchyla, przekazując sprawę 
do ponownego rozpatrzenia w innym komple­
cie sędziów. Sąd Najwyższy nie może tylko 
wyroku zmieniać, nie ma ten sąd kompetencyj 
^rewizyjnych.

Nowa procedura polska, wchodząca w życie 
z dniem 1 lipca b. r. utrzymuje powyższy za- 
k-es kompetencji Sądu Najwyższego. Kasację, 
w myśl postanowień nowej procedury, można" 
ihędzie zakładać we wszystkich sprawach, a 
|więc nawet najdrobniejszych, rozstrzygniętych 
przez sąd okręgowy w trybie odwołania od 
orzeczeń karno-administracyjnych, np. w wy-- 
padku skazania za nieostrożna jazdę itp. Kasa-* 
cję należy złożyć na piśmie i, co najważnłej-* 
sza, skargę musi podpisać adwokat lub profe­
sor względnie docent prawa państwowej szkoły 
akademickiej. Przepis powyższy stanowić ma, 
rzecz prosta, gwarancje odpowiedniego ujęcia 
kasacji. „Dziś na porządku dziennym są sytua­
cje, czytamy w motywach prawodawczych, Iż 
strona zakładajac kasację pisze o wszystkiem 
innem, nie dotykając uchybienia, jakiego się 
sąd w jej sprawie dopuścił i Sąd Najwyższy 
musi wtedy kasację oddalić dlatego jedynie, 
żę jest żle napisana” . Przymus adwokacki bę­
dzie wiec dla stron istotną deską ratunku, za­
bezpieczającą przed przegraną słusznej sprawy.

Dla zatamowania fali drobnych i nieuzasa­
dnionych skarg kasacyinych, nowa procedura 
ustanawia obowiązek składania przez skarżą­
cego kaucji kasacyjnej, podwyższając, dzisiej­
szą normę do 100 złotych. Bez kaufcji kasacji 
nie przyjmuje się. Od składania kaucji wolne 
są pewne kategorie osób. m. i. oskarżeni aresz­
towani. W  razie oddalenia kasacji przelewa 
sie kaucję do Skarbu Państwa.

Nowa procedura w odróżnieniu od dzisiejszej 
zawiera normy wiążące Sąd Najwyższy przy 
rozpatrywaniu kasacji. Wyrok mianowicie -na­
leży uchylić w 9-ciu wypadkach nader istotnej 
obrazy form postępowania, np. o ile nie spo­
rządzono protokołu rozprawy, o ile wbrew pra­
wu rozpatrywano sprawę przy drzwiach zam­
kniętych itp. Oprócz sytuacyj wymienionych 
wyżej. Sąd Najwyższy uchyla wyrok niezale­
żnie od zarzutów przytoczonych w kasacji, 
czyli z urzędu: 1) gdv w czynie oskarżonego 
niema cech przestępstwa, 2) jeżeli sprawę roz­
poznano bez skargi pokrzywdzonego i w 2-ćh 
innvch wypadkach.

W  razie dostrzeżenia w wyroku oczywistej 
omyłki, np. sąd w sentencji okazał Jana, a nie 
Józefa X. choć w motywach wyroku mówi o 
Józefie. Sąd Najwyższy w tym wypadku sam 
poprawia dostrzeżona omyłkę.

O terminie rozprawy Sąd Najwyższy zawia­
damia strony, lecz ich niestawiennictwo nie ta­
muje rozpoznania sprawy.

Na uwagę zasługuje przepis następujący: 
„Uznając, że kasację założono oozywiście lek­
komyślnie, łub jedynie w celu działania na 
zwłokę. Sąd Najwyższy zawiadamia o tern wła 
dze dyscyplinarną obrońcy, lut pełnomocnika, 
który podpisał kasację” . Jak z powyższego wi­
dać. prawodawca na podstawie praktyki do­
tychczasowej postanowił zabezpieczyć Sąd 
Najwyższy przed fala nieuzasadnionych, a czę­
sto nawet niesumiennych kasacyj Użyto w tym 
celu dwóch środków: kaucji, oraz odpowiedzial­
ności pełnomocnika. K• KI.
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—  „RABKA". Otwartą została lin ja autobuso­
wa „Podgórze—Rabka" wozem luksusowym ,,Lan 
jtia‘‘ odjazd z Podgórza (miejsce postoju ul. Józe­
fińska) codziennie o godz. 8‘30 rano odjazd z Rab­
ki O gpd-s 5‘30 , czas trwania jazdy około 2 go-
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Z OiSŁDY
Gietda krakowska

Kraków, 27 5. 1929. Akcje niejednolite. Dolar 
bez zmiany.

Akcje bankowe: Bank Polski 167.50.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 114.50, Azat

8.70, Chodorów 201, Chybie 50 Elektrownia 55.
Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwe­

stycyjna. 105.25—105.50, 4 i pół prac. Listy zasta­
wne Banku Krajowego 49. 4-proo.Listy zastawne 
Banku Krajowego 46.50

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­
dencji niejednolitej.. Ruch panował żywszy przy 
silniejszem zainteresowaniu dla Zieleniewskiego 
po kursie nieco słabszym i Banku Polskiego mo- 
icuiej. Z innych papierów Elektrownia i Chodo- 
rów  mocniej, Azot słabiej. Większych obrotów 
dokoiiiuuo Zieleniewskim i El iktrownią. Z papie­
rów procentowych 4-proc. Prem. Poż inweuy cyj- 
n i słabiej w  większej chęci k upna.

Na pogiełdzitu sytuacja podobna Płacono Gazy 
wschodnie 23 i Bank Zw. Sp. Zarobkowych 78.50, 
utrzymane. Gazy zachodnie 0.25 i Poż. Konwer- 
syjna 55 słabiej. Obroty większe.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. .
Na ryj.hu walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Nastrój spokojny pi zy dostatecznej poda­
ży. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.88 i pół, cze­
ki barkowo 8.90 i jedna czw do 8.90 i trzy czw. 
Warszawa doi. 8.88—8.88 i pó ) czeki 3(89 i trzy 
czw. do 8.90 i jedna czw. Lwów  doi. 8.88 i jedna 
czw do 8.88 i trzy czw, czeki 8.90—8.90 i pół. Ka­
towice doi. 8.88 i pół do 8.89 i pół, czeki 8.90 i pół 
do 8.91. Kurs płacenia Banku Polskiego nie uległ 
zmianie.

Cieltfa warszawska
Warszawa, 27 5 PAT. Akcje: Bank Dzskont. 

126, Bank Haiidł. 116, Bank Pcski 168, Bank Za­
chodni 73, Bank Sp Zaiobk. 78 i pół, Cegielski 
40, Lilpop 30, Modr^ejów 24, 25, 24 i trzy czw., 
Ostrowiec 83, Rudzki 39, Starachowice 26 i pół, 
Za w ierc:e L0 i pół, Borkowscy 12 i pół. Pożycz­
ki: 4-proc, prem. poż. inwest. 105, 5 proc. doi aro 
Wa 75,'75 i pół, 75, 5-proc won wersyjna 67, 5-proc. 
kolejowa 59, 6-proc. dolarowa 84 i pół, 10-proc. 
'kolejowa 102 i pół, 8 proc. ł.z Banku Gcsp. Kiaj. 
94

Dewizy: Beigja 123.90, 124.21, 123.59, Holandja 
358.60, 359.50, 357.70, Kopenhaga 237.60, 238.20,
237, Londyn 43.25 i jedna czw., 43 36, 43.14 i pół, 
Oslo 237.63 i pół, 238 23 i pół, 237 03 i pół, Pa­
ryż 34.86, 3495, 34.77, Praga 26.40 i pół, 25.47, 
26.34, Szwajcarja 171.71 i pół, 172.14, 171.29, Sztok­
holm 238.55, 23915, 237.95, Wiedeń 125.22, 15.53, 
14.91, Marka niemiecka 212.53

G i e ł d a  (B o z n a r .s k ,s
Poznańska giełda zbożowa z dnia 27 5: żyto 

25 i jedna czw. do 26 i jedna ozysr., pszenica 44 
—45, jęczmień prezmiałowy 30— 31,, owies 27—28, 
Mąka żytnia 39, ospa żytnia 20—21, ospa pszenna 
25—26. Reszta bez zmiany, usposobienie słabe.

«L i e t d a  wTecłetf-slk'
Wiedeń, 27. 5 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

16910—169.90, Budapeszt 123.90—124.20, Nowy 
Jork 710.75- 71325, Paryż 27.78-27.88. Sztokholm 
190—190.60, Warszawa 79.67—79.95, Zurych 136.82 
— 137.32. Amerj kańskie 707.60—71160, Niemieckie 
169.15—169.75, Czeskie 21.01—21.13.

Papiery wartościowe; Renta majowa 0.898, Hi­
poteczny 82.10, Kompas 15.60, Północna 1103, Ce­
ment 134, Siersza 10.40, Zieleniewski 92.50, Fan to 
5, Karpaty 8, Galicja 57.

Giełda zurychska
Zurych, 27. 5 PAT. Paryż 23.30 Londyn 25.18 

i trzy czw., Newy Jork 5.19.35, Beigja 72.12 i pół, 
Włochy 27.17 i pół, Hiszpanja 73.55, Holandja 
208.82 i pół, Berlin 123.76, Wiedeń 72.93, Sztokholm 
138.8 2i pół, Kopenhaga 138.43, Sofja 3.75 i pół, 
Praga 15.38 i pół, Warszawa 58.25, Budapeszt 
90.51 i  pół, Białogród 9.12 i trzy czw., Ateny 
6.72, Konstantynopol 2.52, Bukareszt 2.08 i pół, Ile] 
singfors 13.08, Buenos Aires 218.25 

 O------
REK OB DOW A  PRODUKCJA AUTOMOBILÓW  

W  AMERYCE. Produkcja automobilów w  Stanach 
Zjednoczonych osiągnęła w  ub. miesiącu kwietniu 
rekordową cyfrę 633.424 wozów. W  marcu cyfra 
te wynosiła 625.372.

1000 piratów zatopiono aa wodach
chińskich

W i e d e ń ,  27 5 PAT. Dzienniki donoszą z 
Londynu: Według niepotwierdzonej wiadomo­
ści z Szanghaju miał gen. Han Fu Szu jeden z 
podwładnych komendantów gen. Fenga, przejść 
na stronę rządu nankińskiego. „Times*4 donusi 
z Szanghaju, że w piątek v: pobliżu Wnsung 
nad ujściem rzeki Whanpu rozegiała się pgty- 
rzka między częścią floty rządu narodowego a 
piratami, wciągu której została prawie zupeł­

nie znisczonaflota piratów. Około 1000 piratów 
zatonęło i zostało zastrzelonych, 250 pojmano. 
Dwa tysiące karabinów i wieika ilość amunicji 
dostała się w ręce fIoty chińskiej. Piraci, któ­
rzy byli dawniejszymi żołnierzami, uprawiali 
swe rzemiosło na terytorium rzeki Jang Tse. 
Napadali na wsie, miasta i okręty ; wymuszali 
wysokie okupy,

P  W. &

OryginiaiLn> pawik* jednej z iabryik pierników i ke­
ksów'na terenach zach. PWK.

Rzekome klauzula dodatkowa 
polsko francuska

W a r s z a w a ,  27 5 PAT. W  związku z og?o 
szonym w moskiewskim tygodniku niemieckim 
„Moskauer Rundschau41 tekstem rzekomej fran 
cusko-polskiej konwencji wojskowej z dnia 5. 
września 19k2 r. oraz rzekomej dodatkowej 
klauzuli z dnia 12. maja 1925 r., Polska Agen­
cja Telegraficzna upoważniona jest do oświa­
dczenia, że żadna tego rodzaju konwencja i 
klauzula dodatkowa między Poiską a Francją 
nie istnieje i że ogłoszone przez „Moskaur 
Rundschau44 teksty są zwykłymi falsyfikatami.

Herriot nawołuje do porozu­
mienia francusko-niemieckiego

Z u r y c h .  27. 5. (AW ) Zaproszony przez 
szwajcarskich przyjaciół pokoju Herrot wygło 
sił w Zurychu w  dniu dzis'ejszym odczyt na 
temat konieczności porozumienia francusko- 
niemieckiego. Nareszcie, rzekł Her ro t  —  po 
trzeba usunąć następstwa psychozy wojennej i 
obalić zapotry gospodairc/o-polityczne.

Otwarcie kongresu socjalistów 
niemieckich

M a g d e b u rg. 27. 5- PAT. Wczoraj w  obec 
nośei kanclerza Muelleha odbyło się tutaj otwar 
cie dorocznego kongresu partyi socjalistycz­
nych. Pochód uczestników kongresu trwał oko 
ło 2 godziny.

Komunikncia na Imji Jarosław- 
Rawa Ruska przerwana

W a r s z a w a ,  27 5 PAT. Dnia 25 bm. wsku­
tek oberwania się chniury woda deszczowa pod 
myła tor kolejowy pomiędzy stacjami Easznią 
a Horyniem na odcinku Jarosław—Rawa Ru­
ska, linji Jarosław—Sokal. Potoki wody de­
szczowej zniszczyły tor na przestrzeni 150 me 
trów, stwarzając doły. dochodzące do głęboko­
ści 2 metrów, wskutek czego fuch pociągów na 
odcinku Jarosław—Rawa Rusku towarowy, jak 
i osobowy, wstrzymany został na przeciąg kil­
ku dni.

ZE SPffBTŁJ

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
kobiece młodzików w Krakowie

Jak wczoraj doaieśliśmy, odbyły się w dniach 
25 i 26 bm. na Stadjomie Wojskowym kobiece mi­
strzostwa młodzików. Przyniosły one wyniki na­
stępujące;

200 m.: ftępniowską (Legja 307, 2) Metzendorfó 
Wna (Makkabi).

200 in.: Stępniowska (Legja) 30.7, 2) Mtzeudorfó- 
wna (Mak.), 3j Netoenówna (Wisła).

800 id.: 1) Sawczak-Flszerowa (Crac.) 2,53.6, 2) 
Bielecka (Wisła).

Sztafeta 4x75: 1) Wisła w składzie Kirchmeye- 
równa, Nemenówna, Golkówna, Malewska w ezn- 
kie 45.3, 2) Legja, 3) Makkabi.

Skok w  dal: 1) Glassnerówna (Mak.) 409 cm.,
2) Golkówna (Wisła) 108.5, 3) Stępniowska (Le­
gja).

Sko w wyż: 1) Golkówna (Wisła; 129 om., 2) 
Sawczak- Fiszerowa (Crac.) 126 cm, 3) Metzen- 
dorfówna (M ak .^

Rzut dyskiem jeduorącz; 1) Kirehmeyerówca 
(Mak.) 2215, 2) Colkówna (Wisła), 3) GędMorow- 
ska (Crac.).

Rzui oszczepem oburącz: 1) Freiwaldówna
w. o. 28.79.

Rzut dyskiem jednorąez: 1 ) Eirehrmeyerowpa
(Wisła) 26.96 mtr., 2) FreiWaldótoina (Mak1.), 3) 
Babrajowa (Legja).

Bzut dyskiem oburącz; l j  Kirehm lyerówna '(WI 
sła) 49 15, 2) Freiwaldówna (Mak.), 3) Babrajowa 
(Legja).

Pchnięcie kulą jednorąez: 1) Golkówna (Wisła) 
794.5 cm, 2) Gędzioruwska (Crac.), 3) Podgórska 
(Mak.)

Pchnięcie kulą oburącz: 1 ) Golkówna 'W isła) 
14.40, 2) Podgórska (Mak), 3) Malewska (Wisła).

W  ogólnej punktacji zwyciężyła: 1) Wisła 29
pkt., 2) Makkabi 23 pkt, 3) Legja 10 pkt., 4) Cra- 
covia 8 pkt., 5) AZS 3 pkt.

 o-----
L e o d j u m, 27 5 PAT, Zawody reprezenta- 

cyine Beigja—Francja 4:1 (2:0).
B r a t y s ł a w a ,  27 5 PAT. Bratysława —■ 

New Castle United 8:1 (2:l).
Be r g e n , .  27 5 PAT. Szkocka reprezentacja 

narodow? zwyciężyła reprezentację norweską 
7:3 (3:2).

Kelner jako znawca Dantego
W  Mediolanie zmarł w tych dniach kelner Giovan 

ni Gi.OTgt, który był bardzo popularną w mieście oso 
biisiiościią. Swą popularność zawdzięczał bynajmniej 
nie swemu zawodowi, lecz znamy by? on. jako jeden 
z najlepszych znawców Dantego. Zmarły keiner 
znał bowiem „Boską komedię" na pamięć, znał tdS 
wszystkie komentarze tego nieśmiertelnego dzieła. 
Zawód kelnera wykonywał dlatego, ponieważ znaw 
stwo Dantego nie daje jeszcze żadnych środków do 
życia, atoli każdą wolną minutę poświęcał stud.jum 
ukochanego poety. LokaJ, w którym obsługiwał, 
gromadzi literatów, filologów i studentów, którym 
szczególną sprawiało przyjemność, jeśli mogli skło­
nić podającego im do stołu kelnera, by między jed 
nem daniem a drugiem recytował im wiersze z ..Ra­
ju" kb „Piekła".

— WSKUTEK NIEBYWAŁEJ POWODZI,
spowodowanej zatorami todowebii pa Oźwimic 
północnej, uszkodzonych Zostało wiele obiektów 
w porcie archangieiskim. Straty wynoszą 3 nti 
ijot.y rubli,
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I W o ln e  po sady

EKSPEDIENTKA zdolna 
K dtugoleitmią pratayką, 
Hjuże objąć powody na- 
Hychmiajit u fiirniy M. 
Sohemker w  Krakowie, 
Rytfieit: gł. 15. 1382x

RUTYNOWANA steoo-
tj pustka poiskcwnieirae -  
ck i poszukiwana. aaitpcli 
miast. Z branży spedy­
cyjnej mają iji&rwozeii- 
srowo. Dom spedycyjny 
Szaunrck, Wielopole 13.

1213x

POSZUKUJE efcsped en 
liki do sklepu tow arów  
mieśfcainpoh. P rócz  ratrer 
mama pensja. Zgłoszenia 
«  referencjam i: Koru-
Idum, Pmdbna —  Śląsk 

f352eff

I I ZDROJOWISKA I

1 KSPI DJE NTKA z kom 
fd o ji damskiej, z dobrą 
łfcara, znajdzie scalę za» 
wudu> aoc. Oferty pise- 
mro pod „Stała pusada" 
do bfon ogłoszeń F. 
Stattwa, Rynek 8.

1353er

I S p m d a ł I
KAMERA, Kraków, Sze­
wski 27. Tetetn 2298. 
SUad aparatów tatogsa 
Bconych od zŁ 22 wora j i 
1 przyboirów do tychże; 
spnzedafe na nuty i w y ­
konuje ysujellote roibjiry 
amatorskie. Zamówienia 
k ppowincE wykonuje słę 
odwrotnie. 821 g

KAMIENICE sprzedlamy 
iTdpoiowa 11. n właści­
ciela. Oocz. 3—8. 1350.'-

LEŻAK1 po U  złotych 
dostarcza; Skład Zaha- 
-weik, Kraików SŁaroiwi- 
Śtea 21. I351er

PORTEP1ANY, PIANI­
NA, MEBLE, skromne 
teksasowe, dywany ory­
ginalne perskie, wełnia­
ne I strzyżone, poleca na 
dogodnych wamanfcach: 
Szymon Gruhner. Rze­
szów, — ul, Bernardyń­
ska 9. 1023x

SKLEP do udstąpleuii 
aa dogodnych warun­
kach. Wiadomość: Ma­
sarnia, Sałfeuurna 5.

701*

WYSPRZEDAŻ Mkwoda-

MAKÓW. Do wydi^laiża 
wiienia aa sezon letni sa 
la resitajiwracyjinia wrae z 
kuobrcią na prowadize-uie 
rytuptoej taohni \Viado 
mość: Ruibim Staner, Ma 
Ikiów. 81 Sg

“ICO ŻEGIESTÓW.
Pensjonat Po Janka, pole 
ca pokoje z utrzyma­
niem, po Cenach umia r -  
kowanych, od 15 maja 
do 20 czerwca 20% ta­
niej: Ignacy Taubenfeld. 
Żegiestów. 1217x

I N a u k a  
1 w y c h o w a n ie 1

RUTYNOWANY pedia- 
jog, ad&ołwcnt wydizialu 
fiAoecffi na Uiniiwensyłe- 
cłe wjedeń »k ni, udzaleJa 
po oenach umiankiorwa­
nych lekcji i konwersacji 
— języka miumuieckaeigo, 
fawiuuut tacowi — j'ikoteż 
.pnzytgotowuje do egiza- 
mftiOW popraw czj-cn z 
wStacJkiah pizedtniioitów 
głmnazij. Specjalność: la 
cma, gruca i matematy­
ka. Z g ta w  iu do Adim. 
„N. Dzianmilka*1 pod „Pe­
dagog". 824bp.

ZGUBIONO dnia 26 bm. | 
międicy goćLiną 11— 12 
przedpołudni Łam złoty ze 
gairal. „Schafhausian“ Nr. 
803247, z wisiorkiem. —  
Znalazca i zegarmistrze 
zechcą za wynagrodze­
niem zwrócić: „PtAny
gum“, Na Gródku 2.

819g

UNIEWAŻNIAM wojsko 
wą książeczkę na liaz oji 
sico Pereć Borer, Kra­
ków; urodź, 1904. 820g

GROSS H-enoch, urod*? 
w r. 1889 w  Mielcu, za- 
miitsfckaJy w  Krośnie, u- 
nicważniia twą książe­
czkę wojskową, wysta­
wioną pnoez P. K. U. Sa 
notk. 1390x

[ L o k a le

POKÓJ kawalerski, slo- 
j meczmy, f roni owy, z o&u 
i bmem wejściem, dla jed- 
i nego lub dwóch pand *' 
j (Żyd.) do wynajęcia od 
I 1 c 'erwca b. r. Zglo- 

zeoŁa: Weinberger, Ab 
KiusiiisikueKO 20. 813g

r R ó ls e I
OFICEROWIF razerwy! 
Czapki', szable, pasy, me 
daie, wężyki i t  p. naj­
taniej tynko w  Magazy­
nie przyborów wojslko- 
wych; Ceinsor, Kjiaków, 
Szewska 18. Na prowin­
cję wyisyłamy za pobra­
niem. 1374er

DARMOl Napisz imię, 
nazwisko, miesiąc uro 
dzenfia, otozymase. dar­
mo określenie charakte­
ru, zdolności, przezna­
czenia: Warszawa, Re­
dakcją „Wiedza Tajem­
na", Załączyć znaczek 
pocztowy na przesyłkę.

1125e

CHOROBY serca, Ba-
cyjna Cuny znacznie zni \ sedr.w. astma: Sanato-
żone. Stolowiizua, chust- 
kJ lniane: Bar>ich Lan- 
dlaai, Stradom 17. 811g

iuum „Satus" Dra Kup­
czyka, Kraków, ul. Szuj­
skiego. 1243er

T R O L If , HUM ORU

Z D ZIED ZINY  W  YNA LAZKÓW.

Poco ma się gospodyni trudzić mieleniem kaiwy, 
wszak Karo może ją w tern doskonale wyręczyć..

(Ł c ,t .c ,lŁ w a «ja
i’ .najui czerwcu panuje w Wysokich Tatrach najcudniejsza pogoda. P iei wszorzędu* 
uzdiov.iSKO klimatyczne i sanatoija. • Sez u wiosenny. - turystyka 800—1400 m. 
Informacji udziela Biuro B a ln o p o l" ,  K iaków westybul gl. dworca kolej, e n z  

Jul usz SperJins. Kiaków. K izyw a 3.

Tatrań.ka
Łomnica

Tatiań-Toe Matliary 
Sanatorjunt i kąpiele

Dr. Guhr Sanrtor. 
Tatiańika Polanka

Dr. Szontagli Palfcce Suator. 
Nowy :'mokovec

stary Sb,okovec 
Graudhotel

Strbs o 
Ple'o

Wysne
Hagy

latnćsky
Domov

Bod Dublau Lubeyna kupele 
StaLl un ' Moerbad

POM OCNIK A
(HANDLOWEGO

intellgenmego z działu meblowego przyjmie zaraz 
na stalą pcsaJę: Maks Gołdiberger, Kraków, Szpi­
talna 9. 938er

LUSTRA belgihdde 
SZYBY szlifowane —* 

poiicca fai«yka. U m  
MAURYCY K-łLMUS, 

Mautów, Stanowiśina 0 .
lasoer

SO jest niezbędnem 
de gotowania bielizny’

K T O  ma zwyczaj gotować bieliznę, ten bez Rmso 
obejść się nie rtioże, bo działanie Rinso jest tego 

rodzaju że ją sterełizuje, doprowadza do stanu idealnej 
czystości i śnieżnej białości nie nadwyrężsjąc tkaniny. 
Rinso daje wszelkie gwarancje, ponieważ jest jedynym 
środkiem do prania, który nie niszczy bielizny.

/tona spein ia  p ra cę  rąk  ludzkich .
Gdy się używa R‘rso, wtedy me należy stosować żadnych 
środków pomocniczych : żadnego bielidła, osłabiającego 
nitki tkań na żadnego mydła, jak również zbj-teczne jeit 
tarcie połączone z utyciem takowego. SamoRinso jest zawsze 
na wysokości zadaiik, chociaż działa niesłychanie łagO'ixue.

Sy<icm szybki i prosty.
W  balji nroełniont j wodą, da której został wlany rozl wór 
Pinso, moczyć biehznę kilka godzin, a następnie włożyć do

kotła z wodą, doiać 
•  'S roztworu Rinso

(użyć dostateczną 
lość Rinso by się 
utworzyły gęste 
mydliny),—  i goto­
wać,— oto wszystko! 
Rinso używać moż­
na na zimno, na go­
rąco i do gotowania.
Rinso spnaUaum e jes t 

ty&o wpmesiach.

K A  KMO*

s s f j s s a s ę a s a iwy*titoCmjj|6ega na. pr i b o t  p m aa .

i*m--------

W yd aw ca : Za Spółkę, W yd . „N ow y  Dzi'ini3lk“ : Zygmunt Hochwald. —  Redaktor nacz jłnv: Dr. Wilhelm BerkoJiamroer.
Redaktor odpo^ iedzialny; Zygfryd Moses. —  ?łowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszcowej 7, pod zarządem MaksymUJana Feidmaoą


